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Protest przeciw bezczelnym haiumnjom B. u.

w a r s z a w a , i 8. n . (td. w łA
Przea porządkiem uziennnu dzisiej
szego posiedzenia Sejmu pos. Rataj 
złoży} następujące oświadczenie: 

,,Klub BB. ogłosił w' ubiegłym ty- 
gocnni uchwałę w sprawie nietykal
ności poselskiej. Uchwała ta zawiera 
cieżkie zarzuty pou adresem człon
ków Sejmu, bo nawet zarzut współ
działania z agenturami obcuni. Nie 
wskazując oskarżonych, nie wymie
niając ich nazwisk, operuje oświau- 
czeme klubu B B . . ogólnikowemi wy
rażeniami „niektórzy posłowie'*, a 
nawet krótko „posłowie".

Nie mam podstaw do osąazania — 
czy i w jakim stopniu uzasadnione 
są te oskarżenia w  odniesieniu <.k> 
jakichkolwiek „niektórych posłów", 
wiem natomiast, iż użycje orzez klub

BB. Ogólnikowych wyrażeń „niektó
rzy posłowie" lub „posłowie" —  
daje opinji publicznej swobuuę pod
ciągania, tak mnie jak każucgo z nas, 
pou kategorję „niektórycji posłów" 
i dopatrywania się w każdym z nas 
oskarżonego oraz rzuca cień na cały 
Sejm-

Uwaiam, iż w obronie własnej 
czci maci prawo i obowiązek zapro
testować jaknajusilniej przeciwko 
takiemu oświadczeniu klubu BB. i 
jestem przekonany, że do tego pro
testu przyłączą się inni koledzy." 
(oklaski).

Następnie V  pierwszem czytaniu 
odesłano co komisji spraw zagrań, 
szereg projektów ustaw ratyfikacyj
nych.

Uchwalenie dodałby dla p r a c o w n i u  państwowych.
Pos. Wyrzykou,sk' (Wyzw.) refero

wał pro|ekt ustawy o jednorazowym 
zasiłku dla urzędników, zaznaczając, 
iż chodzi o wypłatę 1/3 dodatku mie
szkaniowego za fok 1928. Komisja 
zmieniła samą nazwę tego aoaatku, 
określonego w projekcie rządowym 
jako jednorazowry zasiłek, z uwagi 
na to, iż me jest to zasiłek, lecz wy- 
rówmanie długu, zaciągniętego przez 
państwro.

Tow. pos. DiJmand  uzasadniał re
zolucję, wrzywającą jrząd, aby zbadał 
stan długów prywatnych urzędników 
i pracowników państwowych i zajął 
się komwersją tych długów, umoż

liwiając przez znaczne obniżenie sto
py procentowej i  przełożenie ter
minów' spłat, spłatę tych długów.

Marsz, oświaaczył, iż pos. Rosiak  
(komunista), wniósł na piśmie po
prawkę, zmierzającą do wyłączenia 
od wypłaty tego dbuatku sędziów', 
prokuratorów i osób wojskowych, na 
tomiast o przyznanie tego dodatku 
innym funkcjonarjuszom, me w wy
sokości 1/3, lecz w całości.

Projekt ustawry w drugiem i trze- 
ciem czytanju przyjęto. Wniosek pos. 
Rosiaka i rezolucję towr. pos. Dia- 
manda ourzucono

Napiętnowanie demagogji posła komunistycznego.
Niistępine pos. Ilurniew i z ,.(’.li. I).)  re 

ferował projekt ustacw  o poborze rekruta 
na rok 1!W0

Po przemówieniu referenta, zabrał głos 
Jjo s . Żarski, (kom unista), który • zapom i
n a ją c  o m ililaryzm ie i im perjaUzm ie so 

wieckim , ciskał się w sposób nieprzylom ny 
na naszych tow irzyszów. (idy następnie 
poseł Żarski zae|zął roztlkliwiać się  nad 
losam i żołnierza piolskiegq, z law posel- 
skbm zerw ały się okrzyki protestu.

M arszałek darem nie dzwonkiem 'Usiłuje

przerw ać potOK inwektyw pos. Żarskiego. 
Przyw ołuje kilkakrotnie do porządku, po
czerń ‘pozbawia go głosu. Ponieważ m o- 
wtea Wśród1 niebyw ałej wrzawy nic opuszcza 
trybuny i kontynuuje sw oje demagogiczne 
przem ów ienie, siraż m arszałkow ska usuwa 
zacietrzewionego m owinę z trybuny. Na 
podstawie zaś regulam inu, m arszałek usu
nął pos Żarskiego na o posiedzenia.

W głosow ania pro jekt wslawy przyjęto 
w drugiem, i Irgecjem  czytaniu1.

iHłSDlutorjiiRi Oli! rządu
za laia 1923 24.

Następnie po spraw ozdaniu pos. Zaor- 
k a : '/ ]i.jk ) Jzba przy jęła cio wiadomości 
i zatwierdziła przekroczenia kredytów , do
konane w i;Tfi*Śh li)23— 2 t, udzielając rzą 
dowi absolułorjum  z gospodarki za te la 
ta z tern jednak, że nie wpływa 1 0  na 
bieg spraw tego okresu zakw estjonow a- 
nycii, czy to 'przez kontrolę, czy przez w ła
dze adm inistracyjne oraz na odpow iedzial
ność za strjfty skarbu państwa

Progi kolejowe.
Dyskuirja nad sprawozda^ 
nlem tow. posła Hausnera.

Przystąpiono następnie db dalszej 
dyskusji naa sprawozdaniem specjal
nej komisji powołanej c,o"zbadania 
}>olityki podkładów w- min. komuni
kacji.

Pierwszy mówca pos. Rom ocki (B. 
B.>, przypomina, że już jedna pod
komisja w ir. 1827 uznała postępo1- 
wanie min. komunikacji, w sprawie 
zakujrów' podkładów, za słuszne. —  
Ponownego zbadania sprawcy mcnwca 
sam zażądał.

Oańośuie meritum sprawy pos. Ro
mocki dowodzi, że cena arzewa w 
Polsce idzie stale wr górę i że rnini- 
sterstwTo uoskonale orjentowrało się 
w' konjunkturze na rynku drzewnym.

W uyskusji nad progami kolejo
wymi wygłosił dłuższe przemówienie 
tow-r. pos. Kaczanowski, które poda
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jemy w streszczeniu. Wytworzyła sic 
oa pewnego czasu w Sejmie —  mówi 
tow. Kaczanowski —  diziwna atmo 
sfera, że ile razy przychodzi się tu 
z jakimś materjałem w LnteCj i najrze
telniejszej, to pewna grupa usiłuje 
podciąć w wątpliwość dobrą wiarę i 
uczciwość tych ludzi, wprowącza się 
jakieś podejrzenia i zarzuty partyj 
nictw a.

Jeden z przedmówców moich, p. 
Sobolewski twierdził, że komisja nad
użyła swego manaatu, ga'yż zadaniem 
je j  głownem było nakreślenie sposo
bu w jaki na przyszłość kolej ma 
uskuteczniać dostawę progowe Miała 
to komisja uczynić w tym celu, aby 
ukuć broń polityczną. Przeciec kor 
niu ? przeciwrko rządowi.

Pos. Sobolewski, który zasiada w 
podkomisji występował w charakte
rze organu śledczego, je-ańak twuerażi 
on, ze komisja nadużyła swego zada
nia.

WARSZAWA, 18. II. (Pat.}.: Na 
wstępie dzisiejszego posiedzenia se j
mowej komisji konstytucyjnej, pos. 
Buiner (Ch D.) oświadiczył, iż na 
plenum Sejmu zapowrie zgłoszienie 
Wniosku trzech stronnictw' centrum w' 
sprawie rewizji konstytucji, na przy- 
szłem zaś posiedzeniu komisji wnio"- 
sek ten zgłosi Oddzielnie.

Referent prof. MukouKk’ zastrzegł 
się, iż zgłoszenie tego wniosku nie 
może być powodem do wznowienia 
rozprawy ogolnej.

Następnie przemaw iał pos. Nie- 
'•aziułkowski, (PPS.),- referent proje
ktu lewicy, polemizując z projektami 
BBW R i KI. Naioci

Mów7ca przyw iązuje aużę w agę oo  
k w e st j i  m nie jszości narouowych, jxx i 
kreślając , że należy dążyć q!o tego,

by grupy m niejszościow e nie 
czuły się w  R zeęźypospolitej 

czynnikiem obcym
i by poczuwały się do pełnej ocipo- 
wiecfetalno&ci za państwo.

Mówca uważa ten program za je 
dynie realny. Poseł uwraża, ze kon
stytucja powinna odpowiadać real
nemu układów i sił wr społeczeństw’i>e,

WARSZAWA, 18. PI. (Pat.)W ;Spól 
ny projekt stronnictw' centrum: Ch. 
I)., „Piasta" i NPR. dotyczący zmia
ny konstytucji końcowej, przewidu
je, między innymi, że prezydenta Rze
czypospolitej wybiera na lat 7 kon
gres narodowy, bezwzględną więk
szością głosow', w tajnem głoso
waniu.

Kongres ten składa się z b(J0 człon
ków, wybranych na 7 lat przez oby
wateli posiaaaiących czynne prawo

W dalszym ciągu swego przemó- | 
wienja town Kaczanów-ski charakte
ryzuje stosunki panujące wr głównej 
inspekcji min. komunikacji i ujaw'- 
nia, że p. Ciechanow iecki, który po
pełnił nacnżycia, był człowiekiem, 
którego bardzo trudno było pociąg
nąć do odpowiedzialności.

Po przemówieniu tow. Kaczanow
skiego przemawjał tow. pos. Hau su er 
polemizując z posłami z BB. oraz 
zbijając ich zarzuty.

Tow. jiot,. Hu u su er w bardzo szcze 
gółowem przemówieniu uzasadniał 
stanowisko podkomisji, które było 
było oparte o materjał rzeczowy' i 
faktyczny.

Po przemówieniu tow. Huwsnera 
zabrał głos, celem uuzielenia mery
torycznych wyjaśnień min. Kuehn

Na tern posiedzenie zamknięto.
Następne posiedzenie odbędzie się 

W piątek.
—o —

a sztucznie sił tych stwarzać nie wol
no. Tak samo silna wiaoża nie może 
polegać na sztucznem tworzeniu kon
stytucji. Konstytucja nie może rówT- 
nież trać za punkt wyjścia zasady 
państwa narodowego, lecz ojiierać 
się na stosunkach rzeczywistych.

Po przemówieniach pos. Piłsud
skiego (B B )  i Bittnera (Ch. D.) dy
skusję ogólną zakończono.

Przewodniczący komisji prof. Ma- 
kowTśki zakomunikował, że Marszałek 
Sejmu zgadza się na wwkrdkowanie 
stenogramów- z dyskusji ogólnej ko
misji oraz na zwrot kosztów' rzeczo
znawców', którzy będą powołani do 
podkomisji. Zkoleji -wywiązała się 
dłuższa dyskusja nad sposobem dru
kowania stenogramów z posiedzeń, 
przyczem zadecydowano, że’ oprócz 
stenogramów' z posiedżeu, mają być 
jeszcze wydrukowane jzestawienia 
tych artykułów-, które w projektach 
różnych stronnictw odmiennie wyglą
dają w-obec tekstu artykułów dotych
czasowych konstytucji.

Dyskusja szczegółowa w- komisji 
rozpocznie się w piątek o godz. 10 
rano.

wyborcze i ukoczońnych lat 34. — 
Bierne jKaw-o wybutteze uo kongresu 
mają obywatele, którzy ukończyli —  
lat 30

W wypadku śmierci prezydenia, 
zrzeczenia się lub innych przyczyn, 
uniemożliwiających sprawowanie u- 
rzęub, zastępuje go prezes trybunału 
konstytucyjnego, az ab czasu doko
nania nowego wyboru przez kongres 
narodowy.

W dalszym ciągu sw-oich postano

wień projekt przewiduje mięazy in- 
nemi, że Senat składa się ze 150 se
natorów-. Połow a ustaw-ow ego skła
du Senatu będzie wybrana przez Izbę 
rolniczą, handlowo-jirzeinysłową i 
pracy. Kadencja trwać będzie lat 7.

Wniosek o obalenie rządu lub p o
jedynczego ministra musi być pod
pisany conajmnicj przez 45 posów- i 
uchwalony większością 3/5 w obec
ności conajmnie-j j o  łowy ustaw'owej 
liczby posłów, po upływie 7 cmi od 
złożenia go do laski marszałkow1- 
skiej.

5am orz|di: w  Kasach chorych 
tidmatta s ic  rów nie? Senat.

W A RSZAW A . 18. mtego. (te ł. wid —  
Senacka kom . skarb .- Imhiż. przystąpiła 
dzi.4 do okraci juwl budżetem Min Pr. i Op 
Spot.

SprawoztL. sen Pepłow *ki dNPR.- po
piera rezo lu cję  Sejmu', uchwaloną w ipra- 
wie kas chorych w nosząc o je j uelr>. alenie 
w następuja/em  brzm ieniu : Senat wz\ wa 
rząd / aby przystąpił do szybkiego zorgm i- 
zowaniu sam orządu kas chorych i prze
prowadzenia wyborów zarówno w zakła
dach ubezpieczeń, jak i w- k isaeh c h o 
rych . ’

Na popołudniowym posiedzeniu w dy
skusji zabiał głos min. Prysfor który m 
In . pow iedział że hm hałas-(I?) jaki się w y
tw orze! dookoła kas j 'horycji należy jjo - 
witać z pewnem zadow oleniem . pobudził 
on bowiem opinję publiczną która d o
tychczas ogr.iim jzała się do cichych na 
rzekań T T  Pow iarza w k o ń m  stare ko
m unały o błogosław ionych kullk.-uh- rzą 
nów kom is arsk id i ( £  w kasach chorych, 
o zm niejszeniu biurokracji ( ! ' zm niejszeniu 
mksuSowych wydatków na cele nudów' 
fcanatorjów  1. Ą\ i 1, d.

Głosow anie nad1 rezolucjam i odłożono do 
następnego posiedzenia,.

Z a h u c z e n ie  t r a t  Hiimisji 
w  sp raw ie  Ras chorych.

W \RSz A\\ t 18. lutego. JPat.) S e jm o 
wa podkom isja bndżelowa do spraw kas 
.ehoneh pod przewodnictwem posła kw a- 
pińskiego. zakoiV.’z\ la w dniu dzisiejszym  
sw e obrady przyjęciem  rcderahi i wnioskóN' 
klor będą przedłożone kom isji budżeto
w ej na n:.Jhliż.szem posiedzeniu

• Komunikatu żadnego n ie wydano i w 
ciągu dnia jutrzejszego uchw ały tej fcomi- 
•sji będą ogłoszone.

Zmiany w klubie B. B.
W A RSZAW A . 18 lutego, (tel. w f.j —  

W związku z uiraeeniem  mandatu przez 
p osła Janusza Radziw iłła, zajdzie szereg 
zmian w grupie piulam enlarnej B B W R .

Przewodnie i . A) giupy konserw d yw hej o- 
Lejnne pos. P iasecki, który odgrywa b ar
dzo lyzynną rolę pośród konserwy . i

Ae wzglęou m  to. że pos. Radziw iłł 
jest w iceprezesem klubu p n lam entam ego 
opróżnione zostanie jedno stanowisko W 
w' prezydjum. W yr; żane są w ątpltwoasi 
czy naiejsc.e to zahnie konserw',lU-sta.

W t B O R  NOAYKGO P R E Z E S A  KOM.
S P R .  ZAGRAŃ.

W zwuąjzku z W rntą mandatu pivez pos. 
RaHteiwilła. w tym tygodniu oubę.-lzie się. 
specjalne posiedzenie kom isji spraw zagra
nicznych sejm u, oclem wybori nowego 
jn-zewodniczącHego.
R( Z i-Z E R Z E N IE  S T R H K U  PRACOW M -

KuAt Z i p ,  R A N KÓ W  SPOLDZ1 P IC Z .
W.AH8Z.AW.A, 18. lutego, jlel wl.) —  

Ju tro  wytiuchiiie ogólny strejk solidarno- 
,Ści pracow ników  żydbwskicli banków' 
spófoiziep/ych w ca ły m  kraju

Zaftoteić gEJiBJ’. Mm Honstytucymel

Zasadnicze tezy pro^ktu konstytucji
zgłoszonego przez Centrum.
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W obhczu klęski gospudarczej.
Gay pewne czynniki polityczne — 

jak twierazą stery sanacyjne —  decy
dujące w państwie, urządzają różne 
anarchistyczne ekstratury, wstrząsają
ce całym organizmem państwowym, 
na pierwszy plan troski u wszyst 
kich poważnie myślących luazi wy
bija się jako najważniejsza koniecz
ność, wysiłek ku złagodzeniu zastoju 
gospodarczego. Sprawa ożywienia 
przemysłu i zapewnienie zbytu pro
duktów rolniczych, a co zatem i cizie 
zmniejszenie klęski bezrobocia i zła
godzenia nędzy na wsi, oto czołowe 
tagaćnienia obecnej polityki pań
stwowej.

Musi być wykonany zbiorowy wy
siłek, aby usunąć katastrofę i je j 
skutki, co jest tern truaniejsze, że 
przesilenie gospouarcze ma charak
ter mięazynarouow'y.

Sejm uał niezwykle ofiarny przy
kład1 swej gotowości. Minio, że w o j
skowe czynniki polityczne próbują 
warcholić, rząd ma w tej pierwszo
rzędne] kwest] i głos aecyoujący.

Komitet ekonomiczny racy mini
strów" powziął szereg uchwał w tej 
kwestji, które niewątpliwie zmierzają 
ao złagodzeni? klęski, wszystko \> 
jednak nie jest wystarczające. Decy
zja rząoU, reklamowana jako donio
słe zarządzenia gospodarcze, mają ra
czej na celu utrzymanie równowagi 
buużetowTej, a nie zwalczenia bezro
bocia i przesilenia gospoaarezegi 
Wstrzymanie bowiem wszelkich no
wych inwestycji, wcale do urucho
mienia życja gospodarczego nie może 
się przyczynić.

Na jedno zjawisko ekonomiczne w 
Polsce chcemy zwrócić uw: agę, I W 
Polsce zyskuje prawo obywatelstwa 
—  narazie tylko teoretycznie — zasa
da ekonomiczna o potrzebie wzmoc
nienia konsumenta, stworzenia weW- 
nętrznego rynku zbytu.

Tymczasem place są oalej niskie, 
a produkty rolnicze u producenta sto
sunkowo tanie, w mieście, do kon
sumenta dioehoazą ciągle drogie. Gdy 
zboze potaniało prawie o 50 proc., 
to cena chleba spadla o 5 proc.

o H Y G E N O L O
p u d e r  c l la  d z i e c i

Wskutek tego konsument tego chleba 
nje może kupić, a wieś niema komu 
sprzedać zboża, aby za uzyskane pie-

niąc.ze kupić wyroby przemysłowe.
Musi nastąpić ingerencja rząuu, aby 

te różnice zmniejszyć.
Sejm i rząd muszą przystąpić do 

rozwiązywania tych zagaanień, jeżeli 
się chce uniknąć pogłębienia klęski 
Masy ludowe wsi i miast, są dopro
wadzone już do rozpaczy.

Ekspose min. Zaleskiego
na komisji senackiej spraw zagranicznych.

poli-

WARSZAW A., 18. II. (tel. w ł.); 
Na czisiejszem poS[edzenpi senackiej 
komisji spraw zagranicznych minister 
spraw zagrań. August Zaleski wy
głosi! aluższe ekspose.

Przemówienie min. Zaleskiego do
tyczyło wT głównej mierze kwrestyj, 
związanych z pracą polskich placó
wek dyplomatycznych oraz spraw 
związanych z jnięozynarooową 
tyką gospodarczą.

Pooniósł więc minister znaczenie 
„szarej, codziennej" pracy placówek 
konsularnych, która nie zawsze jest 
dostatecznie doceniana. Minister jest 
zaanja, że ^ziałainość tych placówek 
w- zakresie opieki uaa naszą emigra
cją, była w pełni zadowalającą, po
mijając wypauki ujemne, które nigdy 
nie pozostawały bez naprawy". W o- 
statnich czasach, zauwaza minister, 
uala się wyraźnie zaznaczyć potrzeba 
większej intensyfikacji i racjonaliza
cji prac konsularnych w zakresie sto
sunków gospoaarczych i w kierun
ku usystematyzowania opieki najoi co
raz liczniejszą rzeszą emigrantów poi 
skich. Wskutek tych warunków za
chodzi potrzeba powiększenia liczby 
konsulatów. Minister zapowiada wy
stąpienie z dalszemi wnioskami ma
jącemu na celu rozbudowę sieci kon
sularnej, zwłaszcza w płd. Ameryce

Minister w dalszym ciągu wylicza 
najważniejsze działy pracy służby 
konsularnej do których zalicza —  o- 
piekę kulturalną i oświatę szkolną, 
opiekę duszpasterską, działalność go
spodarczą i propagandową.

Nawiązując ao tego ostatniego 
działu, minister przechodzi do omó
wienia pra-c na terenie międzynaro
dowego zbliżenia gospodarczego. W 
obszernym wywoazie minister podaje 
korzyści jakie osiągnęliśmy przez za- 
wrnrcic całego szeregu umów, trakta
tów" i porozumień gospodarczych z 
Francją, Portugalją, Czechosłowacją, 
Austrją, Łotwą, Estonją, i Runnmją. 
Obecnie zaś jesteśmy w trakcie o- 
pracowywama traktatów handlowych 
z Hiszpatiją, Jugosławią, Grecją, 
Włochami i St. Zjeduoczonemi,

Co do rokowań o traktat handlo
wy z Niemcami, minister zaznacza, 
że nader skomplikowany charakter 
koncepcyj wysuwanych przez Niem
cy w sprawie eksportu trzód;
chlewnej oo Niemiec, spowoaowal 
konieczność bardzo ścisłych badań z 
naszej strony.

Po wysłuchaniu (kspose, dyskusję 
nad tern przemówieniem odroczono 
do dnia 21 bm.

Po usiąoieuiu rządu we Francji.
PARYZ, 18. IŁ (Pat.). Trudno jest 

czynić pewne horoskopy co do roz
wiązania przesilenia rządowego. W e
dług przeważających jeunak zaan w 
śrocuw iskach politycznych potrwa 
ono krócej niz to zdarzyło się w li
stopadzie roku ubiegłego chociażby 
ze -względu na sytuację międzynaro
dową.

PAPY Z, 18. 11. (Pat,). Prezydent 
Doumcrgue rozpoczął narady z przy- 
wóacauii stronnictw. W ani u dzisiej
szym Doumergue przyjął przewodni

—mmmmmww — w u — wm—u jgam». mjm gag* gSjMggłaffgjtgE

Wstrzymanie obrad bcnfertincj; morsHiej.
LONDYN, 18. IŁ (PAT.). Dymisja 

gabinetu Taraieu wywołała prawdzi
wy popłoch na konferencji, która w 
najlepszym razie" będzie, musiała 
wstrzymać sw oje obrady na okres co- 
najmniej 10 dni Weaług opinji nie
których kół aalsze prowadzenie kon

ferencji znajduje się wogóle po ,̂ 
znakiem zapytania

Mac Donald zapytany w tej spra
wie wyraził nauzieję na powrót Tar- 
uieu i Bnanua qq władzy, co uważa 
za wrarunek powoazenia konferencji.

czących Izby i Senatu, po południu 
zaś odbył naradę z Poincarem.

La«.ica goloua jast uIkc zyć
rzatS.*

PARYŻ, 18. II. (AW ). Prasa ra
dykalnych socjalistów' w związku z 
uytnisją gabinetu Taraieu przeciw'sta- 
w ia się utworzenju gabinetu koncen
tracyjnego i wypowiada się za u- 
tworzuuem gabinetu lewicowego, 
który przeprow adziłby 1 ) ustawy o 
idei ti o Litej szkole ; 2 y rozbudowy
ubezpieczeń społecznych; 3 )  prowa
dził politykę zagraniczną w  ■duelui 
zorganizowania Stanów Zjednoczo
nych Europy. „Populaire“ nazywa 
gabine tTardieu „bluffein", który prę
dzej czv po/n-iej musiał się skończyć.

PARYŻ, 18. II. (AW.). Prasa pra
wicowa daje wyraz ubolewmnia z 
powodu upadku gabinetu Taraieu —  
Pisma ciam wyraz przypuszczeniu, że 
nastę]tcu Tardieu będzie Poincare 
albo Briand.
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Czy p. Pry sfor pomoże?
Głos rozpaczy lekarzy Kasy chorych.

Lekarze kasy chorych we Lw o'\vije 
już od' dwóch miesięcy nie dostają 
poborów Ponieważ nikomu się dziś 
nie przelewa, stanęli ci luazie ciężkiej 
pracy wobec braku środków uo życia.

A tu brak wrszelkicj nao/ieji (jest 
tylko ta komisarka).

Na ponicaźiałkowem zgramauzemu 
uchwTalili rozgoryczeni lekarze tele
grafować do nun. Prystora, aby ich 
ratow ał przed głodową śmiercią.

A kasa lwowska ciągle wykazuje 
ogromne nadwyżki bilansowa, czem 
p. Prystor tak się chwali przed sej
mem. Ale to' tylko w „podwójnej" 
buchalterji p. komisarza są te nad
wyżki, bo pieniędzy, jak niema tak 
niema.

Jak się dowiadujemy poltora mi- 
ljonowa pożyczka (da kasy chorych 
na butiOAwę sanatorjum została już 
sfinalizowaną. Jeżeli jednak te pie
niądze pójdą na spłatę piętrzących

Uchwały Magistratu.
Na wczorajszej sesji Magistratu 

uchwalono między innymi urządzić 
zaktad kąpielowy z odpowiednią su
szarnią w Zakładzie SS. Albertynek, 
a wykonanie robót powierzyć Lud
wikowi Wereszczyńskiemu, za kwotę 
10.366 zł.

Uchwalono aalej nazwać drogę cio- 
uojazdową do głównego dworca ko
lejowego we Lwowie Aleją Marsz. 
Focha.

Uchwalono dalej zawiesić kurtynę 
Siemiradzkiego na scenie Teatru W 
i wykonać potrzebne db tego celu 
urządzenie kosztem około 10.000 zł.

W dalszym ciągu ze wzglęau na 
przestarzałe urządzenia oświetlenia 
teatru wielkiego, uchwalono wykonać 
nowoczesne oświetlenie Wykonane 
już we wszystkich teatrach w7 Polsce 
z wyjątkiem Lwowa i Lublina. Prze
wody oświetlenia mają być przepro
wadzone przez rurki pancerne, a nad
to mają być wprowadzone aparaty 
(4o Odtwarzania clnnur, deszczu, bły
skawic i piorunów Dla wykonania 
tych robót wybrano ofertę A. E. O.

Poseł polski w Tokio — 
emerytom.

WARSZAWA, 18. 2. (A W ). Poseł 
nadzwyczajny i minister pełnomocny 
Rzplitej w  Tokio, Stanisław Okęcki, 
odwołany został ze swego stanowi
ska i przeniesiony na emeryturę. — 
Poseł Okęcki jest pierw7szym urzę
dnikiem dyplomatycznym, który prze
chodzi na emeryturę po wysłużeniu 
pełnych 35 lat. Aż do nominacji no
wego posła w Japonji sprawami po
selstwa kierować będzie jako charge 
u‘affaire radlca legać. dr. Jan Fryling

I się ,alługówr „konsumcyjnych", to 
Lwów nie doczeka się tego sanato- 

' rjtnn. Może lekarze dostaną swoje 
pieniądze, ale stanie się to kosztem 
budowy.

I tak źle i tak niedobrze. A 
wszystko dlatego, że komisairskie rzą
dy tak świetnie usanowały tę insty
tucję...

Ten, htd ry chce dać podwójne 
zb io ry .

Berliński fizyk, brilz  HMcbrnnd, przepro
wadzi! Yiwicńczone doótntnim rezultatem 
próby naświelkmia nasion promieniami ul- 
iTafiołetowymi, przez dojrzewają one 
w ęzasic o połow ę krótszym od. norm alne
go. O ite ta metoda naświetlania da się 
zastosować .również do roślin jadalnych 
(jarzyn), zbiory tóh będą mogły b y ć  nstnr- 

7 tecznione (hva ra'2V do roku

om. o goetz. tl‘45 rano uaerzm wy
jeżdżający z Rozwadowa w stronę 
Lublina pociąg podmiejski w bok 
wyjeżdżającego jiociągu towarowego 
w Rozwadowie. Wskutek uderzenia 
wykoleił się parowóz i 2 wagony

LONDYN, 18. II. (AW ). Wczoraj 
wieczorem zererzyty się w pobliżu 
Glasgow a wsrod Baruzo gęstej mgły 
awa poetągt robotnicze w7iozące ro

RIO DE JANEIRO, 18. II (Pat.). 
W czasie odbytych ostatnio wieców 
politycznych, związanych z wyborem 
pre/uoenta, 11 osób zostało zabitych,

„Npi SaKsy".
Prasa t. z w*, '„narodow a" doniosłe z ̂ (dęt

ki em zadow oleniem 1 i ulgą, że od 15. lu
tego rozpoczął się  wyjazd robotników se
zonowych rolnych do Niemiec.. Zatnub 
nienie znajdjzie tam około 100.000 ro 
botników  i robotnic,.

Bardzo to pięknie, bo lepiej przecież, 
że nasz robotnik m oże coś zarobić za
granicą. aniżeli m iałby z głodu um ierać 
w kraju  Jedhakże m bsim y tutaj powiedzieć 
jedną prawdę. T a  sam a prasa codzienna 
ip:sicć2 Y net: N iem ców , każe tych N iem - 
iCiów nienaw idzić, bo „ jak  świat światem, 
nigdy me będzie N iem iec Polakow i K ra 
lem ''. A tu naraz taka uciecha, że N iem 
cy  pi znienawidlzem jNiemCy dadzą na 
Kilka m iesięcy zatrudnienie I00.000 P o 
lakom. Każą śp iew ać „N ie rzucim  ziemi 
.ikącl nasz lód', a  naraz tak gwałtownie 
pomagają 100.000 P olakom  Ho „rzucenia 
tej ziem i'' Pow iadają, że „nie będzie N ie
miec p-łuł nam - w tw arz", a nie wietdizą, 
co  tam  w tych N iem czech będą w yra
biali z naszym i robotnikam i.

T a k  wyglądą obłuda. O kłam ują nas na 
w-szystkie strony, a gd<y 's ię  tylko nada
rzy sposobność, eksportu ją lolA .ników  z a 
granicę, by się pozbyć żyw iołu rozgory
czonego brakiem  'prawy i głodem.

1 ^ . 0  9 s h > i o >

M IST R Z O ST W A  I IO K E Y 0 4 Y E  P O L S K I .

K B W IC A . 18, bitego. W -d alszym  ciągu' 
turnieju hokeyowego o m istrzostw o P o iik i 
w K rynicy, odbyły s ię  w  poniedziałek wie
czorem  następujące spotkania:

Legja (W arszaw a; —  1 K, S. (Toruń
i : X

Gzam i (Lw ów ) —  l',raćovia ! (“Kraków ) 
a 0

W e wtorek rano i pujiułudiiin odbyh 
stę m ecze następujące:

Pogoń (J.w ów ) — \V;u;l,a (Poznań7) 2 : »
ibeg ja (W arszaw a) —  Czarni (L-Wów) 

: U.
—o—

NOW Y "SUKCES P E T  KI E W IOZĄ.
'N O W I YORK 18. lutego. (P at.) W e 

wpzorujszyrfi zawodach, urządzony,eh przez 
now ojorski Vllileli.cjch.ib w Madison Squa- 
re  (iardćii, na dystansie 5.000 m przy u 
dziale 0 * 3  u współzawodników7, pierwszy 
przybył do m ety Petkiew iaz, czasie 15 
mm,. T'5 i Ipół sek

pociągu podłhiejskiego oraz 8 \va 
gonów jiociągu towar. Wypadku 
w ludziach na szczęście me było. — 
Rucli pociągów normalny. Lwowska 
Dyrekcja Kolej, wydelegowała spe
cjalna Komisję do jirowaazcnia śleoz 
twa.

botiiikiiw z pracy uo c,oimu. 5T osób 
ouniosfo rany w tcrni 5 bardzo cięż-

a 34 odniosło rany. Obecnie kamjia- 
nja wyborcza zbliża się d'o jninktu 
kulminacyjnego.

Katastrofa kolejowa poo Rozwadowem
Ofiar w ludziacn niema.

LWÓW, 18. II. (AW.). Dn. U

Zderzenie pociągów robotniczych w Anglji

kie.
— o—

Krwawa kampania wyborcza w Brazylii
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Podwyżkowa pohłyka na ratuszu
lwowskim.

Mianowańców na ratuszu cecnuje 
jakaś niezrozumiała gorączka poc 
wyżkowa Niedawno pocwyższyli w 
olbrzymim stosunku czynsze w do
mach miejskich, teraz znowu abona
ment kart tramwajowych ula mło
dzieży szkolnej z 3‘60 na 0 zł czyli 
poo\vyżka o 66 procent.

Podwyżki te dokonywane są z 
premedytacją, mającą na celu utoro
wanie drogi ula zdobycia w iększych 
oochouów dla miasta. Niewątpliwie, 
przyjdżie kolej i na normalne bilety 
tramwrajowe, na światło, wodę itu. 
Pierwsze kroki są już poczynione. 
Najciężej zacząć, pójdzie aa lej jak 
po maśle.

Gospodarka mianowańców na ra 
tuszu doprowadza miasto uo ruiny. 
Dzieje-się to, coprawda, powoli, ale 
systematycznie. Chwilowi wrłaacy w 
krótkim czasie marnują wszystko, co 
z trudem wielu lat zostało zdobyte.

Gmina lwowska znajduje się w 
ciężkiej sytuacji. Budżet usiłuje się 
łatać podwyżkami, godzącemi w o- 
gół mieszkańców Lwowa. Niewiado
mo, jak obecni panowie na ratuszu 
budżet ten kształtują, jeśli jeanak dla 
równowagi jego chwytają się takich 
środków, jak po-awyżka czynszów1 lub 
biletów' tramwajowych jest to gospo- 
oarka bankrutów'.

Poczucie braku odpowieuzialności 
ooaaje tym panom otuchy do coraz to 
nowTych, szkodliwych ula interesu o- 
gółu mieszkańców, wyczynów'.

W  tom świetle tembardziej godnem 
jest podkreślenie gospodarki miej
skiej w  związku z powyższemi pod 
wyżkami. W chwilj bowiem, gdy wy - 
oatki na imwestycje zostały zreduko
wane, gdy bucizet tworzy się poa 
hasłem oszczędności, zdawałoby się, 
że dotychczasowa wpływy w ystarcza
ją na równowagę budżetową. Tym
czasem dżieje się wręcz przeciwnie. 
Wydatki zostały zmniejszone, a do
chody powiększa się drogą podwy
żek.

Istota tej sprzeczności leży bezwąt- 
ptenja w gosp. miejskiej, w chaotycz- 
ności i bezplanowości pciczy nan, w 
braku elastyczności polityki gospo
darczej zarząou miasta. Obecne sto
sunki w gminie lwowskiej cechu je ty
powa austrjacki szlendirjan biurokra 
tyczny, aparat administracyjny, opaft 
ty na średniowiecznych! podstawach, 
jest meusprayymiony, przestarzały, 
ciężki, nje mogący sprostać swoim 
zadaniom.

Gdyby zarząd miasta organizację 
administracji oparł na nowoczesnym 
gruncie, utworzył sdsły poaział pra
cy, niewątpliwie w skutkąch swoich 
przyniosłoby to olbrzymie zmniejsze
nie kosztów gminv.

W czasach straszliwej nęazy i bez
robocia taka polityka gospodarcza za 
rząou miasta jest nieodpowiedzialna, 
lekkomyślna i nieobyw atelska. Pod
waża ona zadania i znaczenie samo
rządu. Droga bowiem ao rozwijania 
samorząuu prowadzi tylko przez ro 
zumuą i społecznie celową gospo
darkę. Walka z ludnością przez osła
bianie je j zdolnoścj płatniczej, przez 
powiększenie nędzy i pogłębienie 
kryzysu w żadnym wypaoku nic jest 
zgodne z ideą samorządu.

TARNOPOL. W młynie klasztoru
OO. Stunoystówr w Uniowie powiat 
Przemyślany, uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi wskutek porwania go 
przez transmisję brat tego klasztoru 
Bazyli Wizny, lat 25, z zawodu ko
wal, które wskutek ciężkiego uszko-

Urząd śledczy w Tarnopolu komu
nikuje: Post. Włod/iński Franciszek 
ze stanu Post. P. P. w Radziechowie
i poster. Bzdak ze stanu Post. P. P 
w Witkowie w czasie dochoazeń o 
szereg kradzieży świń użyli broni 
palnej przeciw niebezpiecznemu wła
mywaczowi i koniokradowi Iw ano-

doimła sprawy Katiepowa.
Nieprawdziwe wiadomości 
o nagrodach za wykrycie 

sprawców.
PARYŻ, 18. 2. (AW). \X latiomość, 

jakoby suma nagród ml w'ykrycie 
sprawxówr porwania gen. Kutjepowm 
wynosiła 1,100.000 franków, okazała 
się nieprawdziwą. Nagroda 500.000 
frankówg którą miała w'yznaczyc pre
fektura paryska, wmgóle nie istnieje. 
Poza 100.000 fr. wyznaczonych przez 
recakcję „Wozrożdenja" innej na
grody nie było. Dopiero w ostatnich 
dniach jakaś osobistość złeżyła w. 
redakcji „Matin‘t dwa czeki na sumę 
pół miljona franków

—-O--

ozenja zmarł w szpitalu pou szech- 
nym w Przemyślanach.

Przeprowadzone uochoazenia wy- 
kazały, że Wizny Bazyli uległ nie
szczęśliwemu wypadkowi wskutek 
wTasnej nieostrożności.

— o—

w Martyniukowi, lat . 24, z Podka 
rama ad Cholojów. Martyniuk usi- 
łow'ał zbiec ao lasu gminnego i wó- 
wczas wymienieni posterunkowi u 
żyli broni palnej, trafiając Martyniu
ka w plecy. Martyniuk wrskutek odL 
nicsionych ran zinart.

—o—

Pożar, który zniszczy! 22 gospodarstw

\vc wsi Oefingen, leżącej na granicy Lmueń.sko- w .rlem berskiej. Oprócz budvnków
spłonął mwenlalrz żywy, c  >maii\vy.

Tragiczna śmierć uradszka klasztornego

Zastrzelony w ucieczce przez posterunHowych.



fl „D ZIEN N IK  LU D O W Y  ‘ nr. 41 z dnia 20. lutego 1930.

ofensywa mmw reUgii w Rosji -
a  klerykalizm.

Równocześnie z o fen żywą przeciw 
chłopom, pragnącą bagnetami wymu
sić na liuch zgodę na kollektywizację 
gospodarstwa rolnego (o czem pisa
liśmy onegdaj w obszernym artykule) 
przystąpiła Rosja stalinowska do 
wojny z kościołem wszystkich wy
znań bez różnicy. W wielu miastach 
i wsiach zamknięto już kościoły, cer
kwie, muzułmańskie meczety, żydow
skie synagogi i zamieniono ]e na lo
kale zebrań. Gazie tego nje zrobionoę 
tam zabrano ozwony kościelne i prze 
topiono. Nowy kalendarz zniósł nie
dzielę i święta kościelne. Wszystkie 
te obie są uniami pracy. Wielu du
chownych aresztowano i zesłano.

Ten ostry kurs wywołał w szeregu 
państw żywy odruch protestu, zaini
cjowanego przez kler tak świata ka
tolickiego jak i protestanckiego. —  
Nawet papież wydał ooezwę przeciw 
prześladowaniu kościoła katolickiego 
w Rosji sowieckiej, domagającą się, 
aby świat katolicki zamanifestował 
przeciw Uniji sowieckiej.

My, socjaliści, którzy zasadniczo 
występujemy w ohronje wolności su
mienia wobec klerykaUzmu, taks amo 
w stosunku do nowego kursu polity- 

. ki sowieckiej
zajmujemy stanow isko negatywne.

Nigay właaza państwow a nic zdo
łała obalić żadnego światopoglądu 
metodami prześladowań jego wyzna
wców i robienja z njch męczenników. 
I w  Rosji nie zwycięży Stalin religji 
przez to, że zamyka kościoły i aresz
tuje dtiehownych. Trzeba lud pod
nieść socjalnie i kulturalnie, trzeba 
każaomu otworzyć drogę do zdobyczy 
wiedzy, a wówczas każda jeunostka 
bęożie mogła — jak mówi nasz pro
gram partyjny „swobounie uzgo
dnić swój światopogląd z nabytkami 
wiedzy i etyczną goońością wolnego 
luau*'. Niewolno władzy państwowej 
narzucać wolnym ludziom zapatry
wań religijnych. Dlatego socjaliści 
nie dążą Wo zwalczania religji i ko
ścioła przez państwo, ale walczą o 
podniesienie powszechnej kultury lu- 
obwej, o pełną neutralność państwa 
w stosunku oo wszystkich światopo
glądów, o to,
aby państwo traktow ało rełigję jako  

spraw ę prywatną
każdej jednostki, oo której się ono 
mieszać nie powinno, walczą o zu
pełny rozdział kościoła od państwa. 
Polityka staljnjzmu, która środkami 
przemocy państwowej spodziewa się 
zmienić światopogląd ponad1 stu rni- 
ljonów luozi, nie jest naszą polityką.

Ale z temsamem zaecyabwaniem, 
z jakiem Dorzucamy tę politykę, 
stwierdzamy zarazem, że nie mamy 
również nic wspólnego z obłudą tych,

którzy oburzają się na gwałcenie su
mień przez władzę państwową tytko 
wówczas, jeśli zwraca się to przeciw 
nim. Klerykali protestują przeciw te
mu, że władza państwowa w Rosji 
chce wiernym narzucić światopogląd 
wolnomyślicieli —  a!e tam, gdzie oni 
są przy władzy,

nie wahają się posługiw ać siłą  
państwa,

.by zmusić wolnomyślicieli oo życia 
według dogmatów kościelnych.

Klerykali nie maią prawa oowoły- 
wrać się w stosunku ao sowietow do1 
zasady wolności sumienia. Prawo to 
ma tylko ten, kto tę wolność sumie
nia uznaje tam, gdzie jest przy w ła
dzy

Go itióili głaHia C lt tH i r o s y j s k i
Pisma niemieckie podają : 
MOSKWA. W rozmowie z głową 

kościoła prawosławnego, metropolitą 
Sergjuszem, przy której obecni byli 
również członkowie Synodu, przed
stawiciele prasy sowieckiej postaycili 
szereg pytań

Metropolita oświadczył m. i. :
W Unji sowieckiej nie było i nie

ma prześladowań religijnych. Każae 
wyznanie jest całkowicie dozwolone. 
Wiele cefkwi zamknięto, ale ich zam
knięcie nie nastąpiło z rozkazu władz 
lecz na życzenie ludności. Przy repre
sjach stosowanych przez rząa so

wiecki do duchownych i wieynych, 
nie chodziło o religijne przekonania, 
ale o rozmaite antypaństwowe akcje. 
Koła kościelne nie zcołały zrozumieć 
dość wcześnie'- wielkiego znaczenia 
dokonanego przewrotu, j przez cilugi 
czas zajmowały zdecydowanie wrogie 
stanowisko wobec władzy sowieckiej. 
Duchowni mogą Odprawiać nabożeń
stwa i wygłaszać kazania, ale my sa
mi wr tym kierunku nie wywieramy 
żaanego nacisku. Wolno nawret uozie 
lać nauki adigji pełnoletnim.

Na zapytanie, czy poaawane przez 
prasę zagraniczną wiadomości o bru
talności wykonawców zarządzeń w ła
dzy w stosunku qo uuchownych są 
prawmziwe, metropolita oświadczył, 
że są to tylko zwykłe wyymysły i o- 
szczerstwra.

Pytanie: Jak wobec tego przedsta
wia się sprawa religji?

Odpowiedz: Oczywiście duużj w 
nas niepokój szybki -ozwój ateizmu. 
Wierzymy jednak mocno, że boskie 
światło nie zagaśnie.

Na pytanie, jakie stanowisko zaj
muje kościół prawosławny wobec o- 
statniego orędzia papieża, metropoli
ta odpowiedział, że zrobiło ono bar
dzo przykre wrażenie. Porniósł przy 
tem, że nie węypadało kierowi kato
lickiemu robić zarzutów' z powodu 
prześladowania innowierców, ponie
waż kler katolicki przez szereg wie
ków prześladował innowierców i 
palił ich |ako heretyków na stosach.

Na końcu metropolita Sergjusz o- 
świauczył, że ma wrażenie, iż cała 
nagonka zmierza do wywołania W' Eu
ropie nastrojów1 wojennych przeciw 
Sowietom.

JPojświęcenie oiostit na rzec© Mar

koto Hodkersburga. który slw arza nowe połączenie m iędzy A uslrją  a Jugosta- 
w ją. N a rycin ie- delegacje obu krajów  idą mostem naprzeciw  sieb ie, celem

i  i w zajem nego po witania się.
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Morderstwa przez pomyłkę.
W tych dniaóh policja paryska ogłosiła 

,ciekaw e statystyczne dane, z których do
w iadujem y się  o tak niezw ykłych tak 
tach, jah ' naprzykład, że w samym P a 
ryżu corocznie bez żadnego śładu
c k o ło  ośm iu tysięcy ludzi. O lo n e  tyidi 
zaginionych władze p olicy jn e śledcze, m i
mo każdorazow ych usilnych  starań, nie 
mogą się absolutnie n ic  bliższego dow ie
dzieć

.Naysimituiejszein jest. że na tę Liczbę 
przypadta przeszło dwa tysiące dziem, k tó
re  czy to 5 u licy czy ż dómu rodziciel- 
skiego przepadają w nigdy niew yjaśniony 
sposób

W iększą część  tyeLi zaginionych stano
wią K ob iety  i m łode dziewczęta. hdkt ten 
jak przypuszczono pierow ohre, Jest dzie
łem  handlarzy żywym tow;irem. Po bliŻL-y. 
szem  jedhak Jego zbadaniu okazało sięśr 
ze przypuszczenie to jest tylko do pew
nego "stopnia zgodne z rzeczyw istością, 
lecz większa część zaginionych, to ofiary 
zbrodni lub przestępstwa.

Bardziej jeszcze zadziw iającym  sjse-zegó- 
łem  te j statystyki Jest liczba otiar, które 
strapiły ży>cie dzięki popełnionej omyłc-e. 
O fiar takich jest u je mnie.] jak' 1 tysiące 
'•ocznie, gdyż zabójstw o przez  pom yłkę 
jest specjalnie paryskim  jrodzajem prze
stępstwa. W żadne,m m ieście 1 na świecie 
n ie wytwarza się  tyle tego typu zbrodni.

(K o są  dwa podobne wypadki, jitirie 
przydarzyły s ię  w- ostatnich czasach. —  
Dw udziestosiedmioletnia panna A tk ja  U i- 
roth. z ukrytym  pod płaszc.zem sztyletem  
oczekuje na swego kochanka pod jed ną 
z kaw iarń. Ozeka ona tam. by go za
sztyletow ać za zdradzenie je j z in n ą ko
bietą. M ężczyzna tknięty jakiem  ś prze- 
czuciem  nie nadchodzi. Panna Aurotli o-

„ęzekuje z godziny na godzinę. Nagle 
zbliża się ktoś na pozór podobny do o- 
czekiw anego i |xidsi zbroczony krw ią pod 
trzykrotnem  pchnięciem  sztyletu.

M iljoner Henryk Ford,

nazywany „królem  a.itomotiilów “ ośw iad
czył, że w ycofuje się  z interesów, . resztę 
swego żywią ch ce  pośw ięcić wychowaniu 
m łodzieży. Na ten pcl przeznacza 100 m il
ionów dolarów, za które wybudowane z o 
staną w w ielk ie j liczbie szkoły tecJm iezne 

handlow e.

W kom isarjacie  parnia \eroth z e z u je  że 
człow ieka togo przez pom yłkę wzięła za 
swego ltócłiiutka. P óźn iej Jednak zmienia 
,to zetznanse i twierdzi, że chciała w ten 
sposób wywrzeć zem stę na całym  m ęskim  
rodzaju

inna znów 22-lehna kobieta, oślepiła na 
ulicy witryolem niejakiego Pranciszikn A r
gon" I oto znowu okazuje się, że n ie 
szczęśliwy ten padł ofiarą pom yłki tej 
oszalałej bąby.

P rzed  m iesiącem  również om yłkow o zo
stał zastrzelony jak iś pzłowiek. Zabił go 
pewien osobnik jak  się okazało, k ró tk o
widz. posądzający najn iesłuszn iej przez 

!* siebie żabitego o to. że. nakłaniał on żo
nę jego do Buerządu.

Kilka dhi temw (został zastrzelony w 
dteielnky łaciń sk ie j Jakiś Japończyk przez 
kelnerkę".Lu izę Bu),-het Zabójczymi wzięła 
go om yłkow o za pewnego chińskiego stu 
denta. na którym  z jak ich ś Jej tylko w ia
dom ych p-owodów joragnęła ś ię  zem ścić.

OdznaczeiiiB
j j r o f  łmąenlima Romara

LWÓW, 18. II. (A W ). Dowiadu 
jemy się, że prezydjum Międzynaro
dowej LJnji Geograficznej w e Floren
cji na wniosek sekretarza Unji Sir 
Charl Cfose i generała Nicola Vac- 
cheli powołało prof. tugenjusza Ro
mera na stanowisko wiceprezesa U- 
nji wr miejsce zmarłego profesora 
Naomasa-Yamasaki. Wysokie to od
znaczenie ważne jest do następnego 
kongresu geografów, który odbędzie 
się w Paryżu w lecie 1931 r., nieza
wodnie goaność ta bęazie później 
prolongowana.

P ROMANOW.

Strach przed upiorem
(Dokończ nie).

Ściemniło się jeszcze wję,cej. Jakiś 
człow iek w łachmanach, bardzo wy
soki z rozwichrzonemu włosami szedł 
gościńcem prowadzącym na cmentarz.

Usiadł na skraju gościńca, a gdy 
zrobiło się całkiem ciemno, pod
szedł do opustoszałej chaty. Stanął 
przed wyłamanem oknem i chciał so
bie poświecje. Ale szkoda mu było 
zapałki, więc wślizgnął się |>o ciem
ku...

Macając, dotknął się czegoś podob
nego do łóżka, położył się i gay 
zaczął jttż zasypiać, nagle usłyszał 
jakiś głos.. Otworzył szeroko oczy i 
nasłuchiwał. Skądsiś słychać było nie 
ustanny szum, którego przyczyny nie 
tnogł zrozumieć, Zresztą było zupeł
nie cicho Położy ł się znowu na ple
cach i zamknął oczy, następnie wy
ciągnął nogi i westchnął głośno. —  
Noga jego natknęła się rut jakiś 
przedmiot, potem jakby coś uderzyło 
go w nogę.

Dreszcz go przeszedł, jeszcze raz 
w; ciągnął nogę, lecz. znowu noga 
trafiła na nieznany..przedmiot, Wyjął 
pudełko, i dr zaceni i rękami zapalił 
zapałkę. Najpieiw dostrzegł parę

butów, wiszących na ścianie. Podniósł 
głową i nagłe —  nie z krzykiem, 
ale wprost z dzikim rykiem rzucił 
się ku drzwiom.

DzA\'i odskoczyły a człowiek wy-* 
biegł jednym susem. Włosy stanęły 
mu oęba na głowie. Zdawało mu się, 
że to nie on krzyczy, tylko ten, który, 
tam wisiał na ścianje, a teraz nastę
puje mu na pięty...

W momencie, gdy wyskoczył, po - 
niosłyósię, jakby z pod ziemi wyrosłe 
owie straszne istoty, je  na wielka, 
druga mała i -rzuciły się ao ucieczki, 
wyjąc przeraźliwie.

Człowiek krzykną! raz jeszcze, lecz 
nagle upacił na ziemię. Szczęki mu 
dygotały, osłupiałemi oczyma patrzył 
w dal.

I nagle ujr/.ał to, czego oczekiwał. 
Stamtąd, »kąo' przedtem uciekły upio
ry,, słychać było donośne głosy, jakby 
była ich cała horda.

Chciał uciekać, ale, jak to bywa 
tylko we śnie, nogi odmówiły mu 
]x>słuszenstw^a. Czuł, że jest zgubio
ny. Jeszcze chwila, a schwytają go.

Słyszał słowa, skierowane do sie
bie, rozumiał je nawet, ale nie mógł, 
znowu jak wre- śnie, słowra z sieliie 
wyaobyć. I wiedział, że niema juz 
ratunku.

—  Co to jest? — krzyczeli luuzie. 
...Wisielec zerwał s ię! O, tam jest, 
tam !...

—  Trzeba poświęcone ja jko wiel
kanocne rzucić... Zróbcie koło doko
ła niego... Koło... słomę położyć... 
zapalić! —  wołały głosy ze wszyst
kich stron.

Uderzyć go kijem, jeżeli to aja- 
beł, kij odskoczy!

— Czy nie widzicie, że to czło
wiek? — odezwał się głos.

—  Zajdź go z tyłu, tylko pręd
ko... ! Czekaj, a może to naprawdę 
człowiek!.. Kto jesteś, powiedz na
reszcie... ! !

Człowiek nie mógł ust otworzyć. 
Snop słomy, zapalony przez kogoś 
rzucał czerwoną poświatę na jego 
pochyloną postać.

—  No, z tyłu... tylko bez strachu... 
...Uderzyć... Po głowie!...

Człowiek usłyszał to, lecz stał nie- 
poruszony. Tymczasem wysoki chłop 
z pałką w ręce zbliżał się do niego 
powoli

Jeżeli to ,,on“ , pałka odskoczy 
— odezwał się głos.

Chłop poaszeał o dwa kroki bli
żej. W osłupieniu patrzyli ludzie, jak 
ciężka pałka się podniosła.

1 w tym momencie uaio się sły
szeć głuche uderzenie, jakby garnek 
ze śmietaną upadł na ziemię. Chwie
jący się człowriek padł*.

—  Ależ to był człowiek ! — z ul
gą zawołał tłum.

—o - -
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Niezwykły wynalazek w dziedzinie oftolmologji.

Dokonał go ])roł. uniwersytetu: w K ilonji tir. lle iu e, dyrektor kilniki ofcznej. L ustępuje on okiulury i ,-c.wikiery, noszone, 
przez krótkowzroicznyeh i dnLćkov**ziocznyidh, nadzw yczaj icienkiem i szkiełkam i, które tuż pod pow iekam i .ściś le  przyle
gają do rogówki P a c jen t potrzebuje tył ko k ilka sekund, by ten p-rzyrząd nałożyć na oczy Szkiełka usuw ają zupełnie n a 
wet najd ale j posuniętą królkow zroczność (do 20 d joptrji) i onltkow zrodzność (do 15 d j.) Możliwość zranienia oka przez 
rozbicie s ię  szkiełka jest m inim alna. Narycwnie: Na lewo \tynalazsa, prof. II eme. —  Rozm aite rodzaje szkiełek.
Pacjentka z krótkow zrocznością lewego o k a , (praw e oko oślepłe), w okularach o 20 jdjoptrja-aii minus. —  T ażsatna 'pacjentka 

z szkiełkiem  prof. Heinego w lewem oku. niepotrzebująua Już okularów.

P emądze dla żydów palestyńskich
nid dochodzą do poszkodowany* h.

Ruch iiiilitycziiy  a S fa iw sltie iit
ssDłeczeństuiie

„Morgen Zeiiung", wychoaząca w 
Morawskiej Ostrawie, o on o si:

Gay z końcem ubiegłego lata roze
szła się wiadomość o masakrze ży- 
uów w Palestynie, dokonanej przez 
Arabów, cały świat żydowski pospie
szył z pieniężną pomocą ofiarom pa
lestyńskim.

-Ofiarodawcom nie będzie obojętne, 
gay się óowicazą, ź ć  zebrane kwoty 
nie zostały w całości obrórone na cci 
przeznaczony. Sprawa ta, oa dłuższe
go już ,vzasu poruszana jest w pra
sie. W Jerozolimie i Tel Awiw u- 
tworzyly s ię  specjalne komitety, któ
re wysłały odezwy oo Polski i Ame
ryki Odezwy te głoszą: „Ratujcie 
nas, póki jeszcze żyjemy ! Wad Leumi

Z n iew o lił i z a ra z ił dziew czyn ę.
Urząd śledtey w Lodzi — - juk donosi 

.Głos P oran n y1- —  otrzym aj z urzędu) śled 
e/.ego w W arszaw ie telefonogram , poleca-— 
ją cy  aresztow anie W acław a Piątkow skiego, 
zam ieszkałego w Zgierzu.

W ieść o aresztow aniu w yw ołała w Zgie
rzu ogrom ną sen sację , gayż Piątkow ski 
uchodził w  m ieście tein za przyzwoitego 
człow ieka i obracał się  w najlepszym  to
warzystwie.

.lak się  okazało, nakaz aresztow ania w y
dany zoslai z powodu tego, że w swoim 
-czasie Piątkow ski ,będąc, -w W arszaw ie, 
po/nai tam pewną m łodą tudentkę, k tó 
rą  po krótkim  czasie  znajom ości znie- 
w odł.

.Studentka owa nie ch cia ła  iwczątkowt) 
w yjaw ić sw ej hańby, kiedy jednak po p e 
w nym czasie po owym wypadku zaczęła 
chorow ać, postanowiła popełnić zamach 
sam obójczy

Nb szczęście zdołano ją  w [Mirę urato
wać W ówczas wyznała, fto doprowadziło 
ją  do lego kroku.

nie a’aje nam wcale pieniędzy!"
Wań Leumi jest organizacją, z któ

rej wyłoniony komitet pomocy zaj
muje się rozdziałem pieniędzy. W y
płaca! on zapomogi poszkodowanym 
fizycznie podtezas masakry w Hebro
nie, Jerozolimie i Tel Awiw po 5 
centów aziennie. Od b tygoani i ta 
szczupła zapomoga została wstrzy
mana.

Gay się <5 tern w Ameryce aowte- 
rfziano, zastanów7i0 1 1 0  przesyłki pie
niężne do Palestyny. W Amery.ee ze
brano 3 miljony dolarów, z których 
miljon wysłano poprzednio, a obe
cnie. wstrzymano się z dalszą wysył
ką oo wyjaśnienia sytuacji.

—o-

Zhrodninrr zostanie odstawiony do 'W ar
szawy.

Samobójstwo kwiaciarki 
1 nodiy

U Lodzi popełniła zam ach sam obójszi 
2G-letnia Hujana Mańkowska. B y ła  ona 
kw iaciarką uliczną 1 av leeje n jrź le  z.ir.i- 
biała, sprzedając kwiaty, liatom iasl W f i 
rnie cierpiała straszliw ą nędzę.

Onegdaj M ańkowska Vwaz z narzeczo
nym zosiali zaproszeni do niejakiego W ó j
cika na zabawę.

W trakcie JSibawy M ańkow ska ua chw ilę 
przeprosiła gości i wyszła do sieni, gdzie 
wyjęła flaszecjżkę z kw asem  solnym' 1 wv - 
chyliła je j zawartość.

Na jęki M ańkowskiej wybiegli z po 
koju gośoa, którzy wid)zą< na ziem i leżącą 
dziewjqzynę ijwdbiegh do m ej. tćheąe Ją 
ratować. M ańkow ska jediiak broniła się, 
krzycząc: ,,Nie ratu jcie  mnie, nie mogę 
D u żej cierp ieć takiej nędzy'

Lekarze wątpią, 'ozy zdołają utrzymać 
Mańkowską przy życiu.

Lwowskim sjonistom przybywa je
szcze jeaen konkurent. Onegdaj ou- 
była się we Lwowie konferencja par
tyjna żyd'oAvskiego stronnictwa ludo
wego z pod znaku b. posła Pryluc- 
kiego. Delegaci tej konferencji rekru
towali się przeważnie z rozmaitych 
zawodowych organizacji kupieckich 
i rzemieślniczych.

Na konferencji wygłoszono szereg 
referatów o położeniu gospodarezem 
ludności żydowskiej. W konsekwencji 
uchwalono rezolucję, stwierdizającą, 
że masy żydowskie czują i myślą fca- 
tegorjami państwowe przy zachowa
niu własnych narouowych właściw o- 
aci i negują sjorijzm tylko jako emi
grację wyłącznie zarobkową.

Na prezesa egzekutywy żyu. str. 
lita. na wsch. Małopolskę wybrano 
ar. Arnolaa, na sekretarza ar Press- 
mana.

Auiomaiy rozpoznające 
fałszywe pieniądze.

W Nowym .Torku uruchom iono pierw szy 
nut omul uliczny, który odrazu wydaje o- 
w ,z e n ie  co do praw dziwości w rzuconej 
m onety. Jeż e li się wrzuioa dio olworul au 
tom atu m onetę fałszywą, choćby zup eł
nie pod względem w iefkoeci i wagi o<?- 
ijowiadn jącą  prtfwcbriwej, elektromagnes 
działający w ew hątrz automatu1 jx>woduie 
odchylenie drogi m onety 1 usunięcie jej 
z  toru- przeznaczonego dla m onet pri\v- 
dziw ych, przytczem rów nocześnie wydo
bywa s ię  z [automatu g łos: proszę uży\vać 
tytko jprawdiziwyćh pieniędzy. O czyw iście 
głos ten pochodzi z pewnego rodzaju gra
mofonu um ieszczonego w aparacie. ‘W obec 
(Coraz ‘tezm ejszy ch  falsyfikatów , nieraz b a r
dzo udalnydi, aparat taki oddiaje niew ąt
pliw ie znaczno usługi

Czytajcie i i z i e n #  Ludowy!

Z tragedyj ludzkich.
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Co i owo.

Bestjalskie ^onubójstwo w Skniiowie.

Bez pfSfcy- niem a kolarzy —  mówi sta
re  polskie przysłowie. W ikażdem przy
słowiu jest szr^ypla prawdy, ale w tein, 
jest tej praw dy ‘jak  na jm niej. B o  kołacze 
są w łaśnie k ia  tych, na których inni p ra
cu ją , r i  zaś co  p racu ją  w p o c ie ' czoła 
n a  k/ł#(«e m e m a ją  a  ‘zaledw ie na icłilcb. 
Cóż dopiero m ów ić o tych, oo pracy nie 
m a ją ! A takioh Jest na .świecie jak ich  SOO 
nuljonów ! B ez ch leb a ! Głóyi i męka ży- 
icja.

T ym czasem  żarłoczny rekin kap italisty
czny wciąż „racjon alizu je" i „m oderni
zuje' sw e w arsztaty, wyręczając; ,s:ię. m a 
szyną, która taniej kosztu je niż robotnil

„Abenri ([lopołudniocw. Wydanie „V or- 
\Vai’tsn$f przeprow-acljził w szeregu1 a rty 
kułów  rzeczową dyskusję na temat bez
robocia w N iem czech, które ogarnęło tam 
b lisko  15 m iljony ludzi. W dyskusji wypo
wiadali isję robotniny, ekonomtóui,' politycy. 
Crzew ażało tedanie, że należy podnieść 
zarobki robotnicze, przez co wzmoże się  
'konsiimcjfl, o  temsumeni rozwinie się ipro- 
Wukcja i (będzie więcej pnrcy; zwrac.auo 
uwagę na nadm ierne izy.ski tlcapik.łu, klórc 
powinny zasiać poddane Kontroli publicz
n e j, wskazywano na potigebę wzm ocmenia 
organizmie,yj zawodowych -—  na potrzebę 
zm iany poliiyki moGorstw ilp. (Izy lo są 
jednak środki, które ten probU m  ca łk o 
wicie ,rozw iązą‘?i

Ja k iż  mądry, jukkolwidk p ełen  pesym i
zmu Im  wśród ly.cSi odpowiedzi "głos 
młodego stolarza budowlanego, klóry po
w ołują. się. 11(1 (czasopismo zawodowe, po- 
w iedział'

—  Czytałem , że przy zastosowaniu n o
w oczesnych 'm aszyn, tpo obróbki drzewa 
m ożnaby w jedtiej, jedynej fabryce, zatru
d nia jącej .100 robotników  w ykonać w' pią- 
gu jednego roku półtora m iljona drzwi, za- 
icm yy-iębej niż wynosi zupolrzebownnie 
idfa pałych N iem iec. ] oznaczy, że stolarze 
,są zbyteclzJi: że w przyszłości nas nie
bedzle potrzobn...

Na te 'ozpajćzliwe beznadziejne uwagi 
oillpowiedż jest jedum:

Ątiljonów „niepotrzebnych'' ludzi nit bę- 
(dlzie m ożna wytępić jak  szczury. P rz y j
dzie pzas. kiedy dki wszystkich praca się 
żnajdżie. choćby dzień (prący został bardzo 
znacznie skrócony, Maszyna ii/iś jeslzprzy- 
.jutcielcnr i podporą kapitału  ale. w przy
szłości sianie Się jego surowym sędzią. —  
Maszyna wytępi k a jo i t a ł . T o  .jest n ieu 
chronne i

*

Nare.szflie sprayciedltwośpi stało się  zn- 
(.tość. Dzięki tem u, że ,są u  nas jeszcze 
sędziowie, żc .sąd broni ,swej niezależno
ści. W yboEy na W ołyniu zostały ukiieważ- 
luone i sześciu sanalorów , tj. 2 posłów 
i 4. (senatorów struicji ,sw'e mandaty. Czy 
zdobędą je  ponoyynie? C óż? Kiedy pustó 
kasa a -na .rychłe nowe \vji4y\vy me ma 
.nodzieji pom im o że Oifśeinniali zbierają 

Lech ja " zliiena. młodjzież w szkołach ild. 
Bo seti U tysięcy, ba, m iljonow  trzelia, 
Siby (llisJia 'jćktyntfci... tzwyiaiężyła. |

N ajgorsze 1o że przez unieyyaużnienie li
sty wypadł także w iceprezes klubu1 B  B. 
książę lar.usz Badlziwilł. I ftp teraz zcoliią 
Iwowiskie ko łtu n y? Pojęejhało to bractwo 
dd \\ nyszaww księcia (pana o pomojc, cthi 
Lyyowa prosiło , jako  że w loiężkicli ler- 
minaicth (się (znajduje Jeszcze mu traktam ent 
W W arszaw ie kołtuny urządziły, do 1 wo- 
wa (aaiproiSiły) i ler.&lz —  Jtfd z ie-go. Książę 
,'iwm, najgrubsza ryba w B . B, Już teraz 
będzie bez wpływów.

O j, dolaż lolue, dola, I '. owie kocha
ny !...

*
B yw ają Jednak sądy u je  tyle sprayyiedii- 

wo de mśc.hyie. Przed sądem litewskim 
.stayyal nie byle kio: su n  ról król W ła 
dysław  .1 igiełło.

(y) Tragiczny jest los kobiety, Żony p i
jaka. Niajedlna z nich płacząc, żwief*n się 
m atce. krew nym  i pr/yjahiółYom Jakie ka
tusze znosi, gdy m ąż je j yyiaen do domu', 
'cuiohnajcy alkoliolem  i w tym skinie zbliża 
się do swe] ofiary N iejedna Kłierpi Ky c i 
chości i wskutek nałogu męża przed cza
sem schodzi z.e śyyiatn.

Jedn ą z takich o iiar jest Eugcnja .la"ht- 
liolz, 2 0 1 1 0  Edwarda J .,  sierżanta (i-go p. 
lotniczego. Ziim. w Skndcrwie.

WjczOraj yriecizór, gdy JadM hofż nie yvró- 
icii z ko,s^ar lejb domu, żona poszukując 
męża. zastała go w kantynie w loyy.irzys- 
stwie kolegów, raczącego .się yVókl!k’ą i pi- 
yvem. W idząe. że znajd uje się on ,w sk.nie 
pijanym . yyyjiroy. idziia go ;z lokalu, Stmn 
zaś w rócjta by ku jiić  (clilelia i bułek na 
dtugi dzień do śniadania V róciw szy z 
powrolem nie zastała męża i iylko u jrza
ła  jak biegi on szybko w kierunku m ie
szkanka. ■

—  E tte iu , L d z i u '  •—  poc-żęia  WoitiiĆ.

Jad ilholzow a i jm hiegia za .nim
W' godzinę później znaleziono Ją leżącą 

pod m orem  koszar ze straszliwą raną na 
11r»i: hu. Nies.aczyęśliyyą niezw łocznie od 
wieziono tdo szpitala, gdzie niebawem 
zm arła, yyskulek krwotoku wewnętrznego. 
Poszlaki yyskazują, że Ja  htholz, z zemsty, 
iż m usiał o|ui.ścić iaubayycę. w Jiesljalsk . sjió- 
.sób zamorddw d ifRńę.

\lezyyłorcznie nreszloyyano go i w stanie 
pijanym  cwistayyiono do więzienia. ,

Nie będzie nic z unifikacji celnej.
GENEWA, 18. 2. (AW). Wobec 

słabnących w ostatnich czaserch yy i- 
aokóyy na uwieńczenie obecnej kon
ferencji zayyareiem rozejmu celnego, 
nazyya konferencji została w ostatniej 
cliyyili zmieniona na „konferencję tli i 
uzgounienia akcji gospodarczej‘v. '*

dayyama l.ihvinóyv. łam ania id i jedności, 
przy jęcia katolicyzm u, przyzmnyania w iel
ki ,n z.itan diie.how ieaslw u katolickiem u Itp. 
N aslęjinie Jag iełło  został Oskarżony o za- 
n>ordoyvaiiie .Kiejśliuilia i fidnijajnie. J ilt\y J JoI - 
sce. Za yyszyslkie te ..przestępstw a" sąd 
i.Kaaał Ja g ie łłę ' na w ykreślenie jego im ie
nia. z 'Jiisi-orji Lityyy, ódkiirania mu tytułu 
yy . ks, litcyy skiego i nakazał Ł wśzysikim  
uyv.ażae Jtigiełłę jedynie za króla p o lsk ie
go. Powództwo ifiyyy ilne złem troeko-żm udz 
kich uyyzględniónó w ten sposób, że jio - 
iiicw nz 1'okircy są s|).al'kobi.ericaini Jjię ie lly , 
więci do 27. października lir. muszą zw ró
cić  l i lw ie  W ilno. W yrok podpisali prezes 
sądu O lszacki, pzłonkoyyie W eisznis i .l*a- 
icńulis.

1’roidiy juzy też tSuiph Jag ie łły  tym  yyy- 
rokiem  .się nie zm arlw ią. tylko jak będzie 
7, W ilnem ? W ojny nip będzie, bo l.dyya 
IMieiklzi, że ona jedyna je n  rzerznikicun 
pokoju wśród jiańslw b alty ck iS i ,u dolwo- 
yyolnie B o iska nie* ocfda. W ięc ja k ?  Ais 
nie sm u ćm y się. Sąd1, który laki yvydał 
wyrok z jiew noścją ywjśdie znajdzie.

x.

S u m B  Ł ł r k D d d U i i f k
robotników olskarsbicó.

Ubiegłej nieazieli odbyło się wal
ne zgromadizenie robotnikóyy' piekar
skich we Lyy^owic, na któreni uch\Ya- 
1 nio następującą rezolucję .

Walne zgromadzenie robotmkóyy 
(yrzemyslu spożywczego yyrc Lyyoyyie 
])irotestuje przeciyyko nieprzestrzega
niu czasu j>racy w izawo-cfeie piekar
skim na terenie L\\royym, co jirzyczy- 
nia się w uhżym sierpni u oo bezro
bocia wśióo robotnikóyy piekarskich.

Robotnicy piekarscy ajielują do 
miarociajnych czynnikóyy, by wglą^nę- 
iy w stosunki panujące w piekarniach 
lwoyyskich i nie- Popuściły d() tego, 
by w jiiekarniach zatrudniać młodo
cianych w nieoopowjeftium stosunku 
uo robotnikóyy k\y alifikow anych oimz 
stajennjycli y\r charakterze pomocni
ków piekarskich.

K o < n u r 3 K 9 i j ] .
P O S IE D Z E N IE  O K R . P P S . odbędzie się 

w piątek, 21 li. ni, o godz 7 -m ej y, sali 
w łasnej przy ul. Rutow.skKgo 23 II. p. 
t prusza się o punkiuaine przyljy.aie.

Nio żartu ję, kocham  iCzjteinicy, sio!., a 
Litwy. Kowiiu, foyin widownią n ieliy ie ja- 
k i ej ‘rozprayyT. Tamtejszy sąd rozjialryw ai 
sprawę... króla Jagieitw, który ,zdradził 
naród litewski. I i^idjostacja kowdeńslci o- 
giosiła onegdaj yv\rok tego ąądr Bo y v ii-  
ę.zeniu wszyslkirh „przestępsiyY ‘ Jagiełły , 
sąd uznał króla Jag ie łłę  winnym .złamania 
|rrzysięgi danej o jcu , ()lgierdoyvi. yyynara-

„Zraniona amronHa“
na licytacji.

Markiz angielski Lamlśdowiie WystatYia na 
lieyl;iic.ję .słynny swój zbiór greckich i 
rzym skich rzeźb marmuroyyydli. W’ nlość. 
zlnoru, składającego się z E50 sztuk, O.- 
szacow ują 'znawcy m  500.000 lunlów (po
nad 22 nn ijon y  iZiolydh). Jedn ą .uz u a j- 
dynmejszyieh rzeżii zbioru Jasi , Zraniona 
Amazonka'’, rzym ska kopia greckiego a r 

cydzieła. jióidbodzŁseego z A . yv. przed 
Olirystuisem, znaleziona jiodeza.; odkopy- 

yyania A\'ilh ilad rfana.



„ D Z IE N N IK  L U D O W Y "  nr. 41 7 dnia 20. lu tego 1030.10

Życie Podkarpacia.
Wiadomości z Borysławia

fTelef. od nasz. korespondenta).

Naftowcy wobec akcji Zarobkowa] 1 sytuacji w  t a ] u .
.'mi niedzielę dnia 16. b. m. zwołane 

zostało "zgromadzenie robotników  naftowych 
Zagłębia borysfaw  kiego w sprawie prze- 
KMągająpoj ,. ię .ĆW dwu- m iesięcy  akcji o Jpod- 
wyżkę ptae. 1 omówieniu politycznego i 
gospodarczego położenia kraju. Na zgro
madzenie du Domu Robotniczego przybyto 
okoio 1i tysiące robotników .

W sknrd prezydjum  weszli Iow.: Serw a. 
Grudek, ) 11 wał 1 O chala. Sprawozdanie z 
toczącej s ię  aloeji o podwyżkę płuc w 
przem yśle nafiowym zło;.\t tow. Ilaluch. 
W (dyskusji p rzem aw iali" Iow. Serw a. 
StaniK, Juw at, Bocian i Bieńkow ski pod
nosząc niesłychanie ciężkie dla robotników 
stosunki w piany i obniżenie się m in i
mum egzystencji do tego stopnia, żc  pod
wyżka płac. jest naglącą (koniecznością.

i  msl robotników zahicrającyćh glos w 
dyskusji ipiuiuh oskarżenia

prz. 'gw«i£Hśta ki ce n iem ą itodałnlnitSó 
B. B .  s\

sprzągniętą z kapitałem  do walki w ,ce!u 
uciem iężenia m oralnego 1 nniterjalnego 1 0 - 
boimKów. W sparci o fi. B . S. i rząd. 
kapitaliści odm aw iają podwyżki. B. 8 . 
składa /..upewnienia ,
t a in an ia  walk ekon om iczny h robotników .

T ak jaw nej zdrady interesów ludu1, lo k a j- 
stw d 1 łaryzeirszostw a. m e może toleięowai 
I las a. robotnicza. Stąd nakaz ton zwzględne- 
§0 i oatiwŚRariego wyplenienia B B S .  1 prze
ciwdziałaniu now ej ipróbie osłaiiienia ruclhii 
robotniczego 'przez przymusowe ężasiąganie 
do różnych organizacji wojskowych.

Następnie, przem aw iali tow. m l  Sku- 
lak 1 fil. Bocian, ilustrując, stosunki po- 
lityażne 1 n iesłychanie ciężk ie położenie 
gospodarc/e kraju .

Zgromadzenie uchw aliło rezolucję przed
stawioną ]»'zez reYerenta tow, St Bos inna 
o następującej treści

Zgromadzeni w dniu 16. 1'uitego robotni
ce naitowi Zagłębia borysław skiego ]„> w y
rażają pełne zaufanie Klubowi posłów B
I*. Ś..

'!) \k.-opt 11 ją Uieliw'atv Rady WiezeliKiJ 
K  P. S.

ii) Ośw iadczają, że nie s]>oozna. w nieu
błaganej wal 'e wraz z catą kkmsą pro- 
iŁiijącą Polski o petną dem okrację.

1) Zgromadzeni kalegory 'znie domagają 
się ort kapitalistów naftowych

załatwienia liiezbąiiiin li postulatów ogółu 
robotników naftowy-dh 

wyrażone ii w żądaniu w niesionem  przez 
Zwią/k /„wodowe do Izb Prano naw t\ó w 
naftowych. Ośw iadczają, że celem  poparcia 
swy cli postulatów n ie  łsofną się od walki 
slrejkow ej. W obec tego ivz\ wają ogół naf
towców do m obilizow ania sit w Związkach 
/.aworfow yeh.

Zgromadzeni stw ierdzają, że „systematy
czne wciąganie przez Izbę Pracodawców 
naftowych do akcji innych grup poza o r
ganizacjam i. które umowę p o d p isa ły  o- 
raz ithęć narzucenia irobotnikom z powie
trza wziętyiah organizacji R R S. jest j

rnzjHtbty kow an iem  s ię  jn a  oiTawfówi i p o- 
w oka j ą  (To kontlik tów ,

które zaszkodzić m ogą tylko pr/emystowi.
Zgromadzeni przestrziigują całą klasę ro 

botniczą w przem yśle naftowy,n przed no- 
wem niebezpieczeństwami i wrogiem, jakim 
jest ch ę ć  ,

z m i l i l a r y  z o w a n i a  r o b o t n i k ó w

drogą "przymusowego zaciągania do o r 
ganizacji wojskowych.

Poszukiw anie r a p ;  w  Stunin l.
LWÓW, 18. 2. (AW). Na terenach 

naftowych w Staruni koło NaaWór- 
nej, gazie Akaaemja Umiejętności nie
dawno wykopała z pokładów rop- 
pnych przedpotopowego mamuta, po
szukuje, —  jak się dowiadujemy — 
za ropą koncern naftowy „Małopol 
ska". Po wywierceniu jeonego szybu 
z produkcją ropy, wierci koncern 
„Małopolska" dwa nowe szyby od
miennymi sysiemami wiertniczymi, a 
mianowicie jeden szyb, który osią
gnął jtu  głębokość 280 nur., wierci 
się rotacyjnym systemem płuczko
wym „Rotary", drugi zaś systemem 
płuczkowym „Ttamzel" osiągnął już 
głębokość 170 mir.

— o — -

Z naszych o d czytów .
W fochy, ujarzm iony kraj oki utnym sy

stem em rządów czarnych koszul —  faszy
zmem, furt jęczący v, niew oli pod buleni 
dyktatora Ahiissolmiego —  zajm ow ały i 
■zajmują um ysły tych, k tó r j jh y  ten barba
rzyński system chcieli zaaszczepić w P o l
sce. i

D z ie je  i istotę faszyzm u przedstawił tow. 
Skalatk, na odleżycie w Domu Robotni-

iS/ym w tlinu 15. b. m ilustru jąc stosun
ki w kra ju  dyktatutry mszystow.skie] prze- 
zToiczami świetlnem.

Na odczycie obecnych było 100 osób.
—O—

Z Drohobycza.
Komunikaty.

AV P IĄ T E K , t. j. 21 lutego o godzinie 
ó-tej popoł odbędzie jsię w Domu Rob. 
zgromadzenie bezrobotnych Na porządku 
dziennym, spraw ozdanie komitetu z do- 
tyictiozasowoj działalności. . oraz spraw 
bieżąco.

NA S O B Ó T I;, 22. lutego goAz. 5-ta  po
południu w Domu Pobotn., Rob. Rada 
Pohninu. zw ołuje zgromadzenie wszystkich 
robotników  Pobnuui. Porządek dzienny: 1) 
Spraw * podwyżki p iać  i sprawy organiza
cy jne. 2) Sprawa ubezpieczeń .społeczna eh. 
•3) Sprawy fabryczne 1) W nioski.

Uprasza się towarzyszy, .ze względu na 
domosłońć spraw, o jak na|l, niejNzc u- 
dział. Referenci sekretarze okręgow i z R o- 
rysław ia. W sprawach ubezpieczeń tow. 
Jaroszew ski.

W S O l.O T l;, 22. lutego o godz 8 niej 
Som isja Gospodarcza Domu Rob. urządza 
wiĄozorek z taĄeami, na który Szunow:- 
nyfcti 'tow arzyszy  i sympatyków".'serdecznie 
zaprasza. Zaproszenia i bilely wstępu u 
tow. Lachoyvieza, nabyw ać można c o 
dziennie o d  U ((id 8  w j e e z .  w Domu Rob.

Ogłoszenia.
W A S Y Ł Y W N  D.MYTRO u r v 1899 r. 

uniew7ażnia zgubioną książeczkę w ojs
kow ą P . K. U. Stryj.

RO M A jęSK l WŁADYSŁAAYb lir. w 1900 
r. iuuewfażnia zgubioną książec.żkę w oj 
skow ą JJ . k . U. Sti-yj.

Kurs liilio isk inK i
Zarządu Głównego T. U. R.

Zarząd Główmy T  U. B orgamzu-je od 
dnia 2,5. nnmcia "do 6. kwietnia (hyJrtygod- 
nioyvy kurs bibliotekarski oda, laHiapowni- 
ków m bljotek robotni zydi. l^rogram k u r
su otie jm uje:

Rola iaibljotekarza w irobotnkyzyich insty-- 
tucjAcb oś\viatoy\yeJi. —  Propaganda ezy- 
•t*ln-tc4wa. —  ']'ęclm ika bibliotekarska. —  
Prow adzenie pizylelin —  L iteratu ra: nauk 
..poiaeznyidh. socjalistyczna, b isto rji przy- 
rodoznawslwia. spółdzietoza, fitozofji i dlzie- 
d'zm pokrew nych; literatura piękna. —  
1 n s ty tmyj e wry d, i wnic z e , 

j)]-pjegintam i będ.t . ipos. K. Czapiński,
I1. Czerwijoyyski, St. JYrzew ieeki, Z. H ry
niew icz, sen. dr St. Kopciński, sen. dr. 
iS. KeHtes - Krauz. pos. Z. Piotrow ski, pos. 
dr. A. Próchnik  i inni.

Prócz wykładów odbyw tó s ię  będą z a 
jęc ia  piaktyC|Zne i (wycieczki do bibliotek 
i pzytelń Śłuictfta-cze olioyyiązani będą m ie 
szkać w specjalnie na len cel zorganizo
wanym lnternaKsie. Opłata 20 zł., nadto 
shicjiUBne ponoszą koszty podróży do \Y.ar- 
.szawyf i z pow rotem  (|irzewid:ziane zniżki 
kolejow7e w drodze pow rotnej). Zgłoszenia 
do mai»:i<iana(Lyłać należy do S e 
kreter jutu G-eneialncgo T . U. R. \Varsza- 
w«. ul. Czerwonego Krzyża 20 Przy zgło
szeniu kandydata podać należy jego n a 
zwisko, imię, w ykształcenie zawód, praca 
sp o !e v / .n a  n a  lerenie organizacji .

— o —

Rozmaitości zb świata
W Y S P ' NOW OROCZNA. N ie wszędz.e 

Nowy Rok rozpoczyna jsię o tej same] go
dzinie. Gdy w ybije godzina dWimasta w 
110 ,0  31. grudnia, żegnamy rok stary a 
witamy nadchodzący rok nowy. W sz< azie, 
we wiszystkiejh krajaph iprzcłóm ten na- 
;tępuje o tej sam ej godzinie, ,a jednak 

m e następuje on wszędtzie rów nocześnie 
D laczego? Poniew aż gdy m nas b ije  P2 
godzina, końęząca :st.ary rok, w L iladelfji 
je s t jeszc|ze 31, grualna godzina 6 w ie
czór, "w San branoisko je s t nawet do
piero 3 popoł. N atom iast na wschodzie 
wr tym sam ym  m om encie Nowy Rok już 
s ię  rozpoczął- Bo w  Kalkucie, je s t Jttż 5 
rano. gdy u nas zegar w-kazyuje 12 W n o - 
cy , Sydney .w A nstraiji test: jutż 9 ra- 
nm a av NoWozelandji naw et Już 11 przed
południem .

N ow ozelandja wyprzedza nas zatem n a j- 
!wi(joej i tum też najw cześniej rozpoczyna 
się Nowy Rok A jioniew aż Nowy Rok 
w Kraczn w łaściwie najpierw’ na wyspę 
t auitam, należącą do JNowozelandji," o- 
trzym ała ona też nazwę ,,\Vyspv 'Nowo
rocznej'

R L (  II LUDNOŚCI W SEK U N D AC H .
Urząd statystyczny St. Zjednoczonych na 
zapylanie kom isji em igrąorjnej w; spra
wie rufjh i przyrostu: hiotnośe.i udzielił n a 
stęp u ją*.] oryginalnej odpowiedzi: ,,L ud 
ność St. /jednoczonych oceniona byki 
WKZ-oraj. o godz. 10 1, 1111 ł.i na ;i21,952.f>00 
osób. Go Ju  jsekund .rodzi się obywatel1 a nie. 
rykański, co 23 sekundy ttinrier.a', po 90 se- 
(Buiirt przytiywa nowy emigiyant 1 ,cąo 5 im- 
nt.i jcfifrtzoizieiniec opuszcza granice Sta- 
i » w “. ’ło  s ię  nazywa dokładna staty- 
stykaąA

  Q--
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K ron ik a,
Lwów, dnia 1 lutego 91930 

B fS P t^ rU A b  TE A T B U  W IE LK IE G O
Środa o 7 30 , Gchoelierezada ' i ..P o 

stój kaw alerji".
Czwartek o j* i0  „Mirla ESros".
P iątek, o 7.30 ..Mirla E fros".

REPEHTURR TE A TR U  M A ŁE G O
Środa o 7.30 ..Paine-rckA z dyJJło - 

m a c ji” .
Czwartek o 7.30 ..Ranieiefca z dypio- 

m aac ji".
Piątek o 7.30 „Panienka z dyplomu', ji

R EPEBTU A R  TEA TBU  REW . ,.«O N G“.
Dziś i codziennie o 7 30  i 5'.30 .T illi- 

l)om“

E N T E R E S l IĄCA P R EM  IER A  „SCI II i- 
HF.REZADY' pięknego 'baletu z m rzyką 
Hiinskiego- Kor.saikowit odbędzie się dziś 
w Tśrodę. dnia 19-go b m .

SZ'J l KA GO RU J NA „M irla E fro s"  
występem w ielkiej Iragk-zk. polskiej W a n d y  
Siem aszkow ei, daną będzie w T eatrze W. 
Jesśkfee tylko ostatnie trzy razy, 1. j 
w jflawsirtek, pią-tełkl i sobole 23 b ni. Zniżki 
ważne.

ŚW IE T N Y  W łO T M  F lR F N E l i .  .u lv sn  
T eatru  Narodowego i Letniego w W ar
szawie. koń łzy w królice swo ją gościnę V 
naszym groi.zie w komedfi „Panienka z 
dyplom ncj!".

PRFi.ulF.BA  „Świętą k o s” w Teatrze Ma
łym zapowiada się ogrom nie interesująoo. 
Konflikt p.sy-ihologiiC«ny wśród ludzi wy
sokiej 'kultury. połączony organicznie W 
tym dram acie W ładysław a Koaipkiegoi z <e- 

•‘iwzodem pięknej uroe!zv.stośoi ludowej, 
końyząc.ei si inokosy w iosenne, analogicz
ni do dożMiek przy końcu żniwa tworzy 
p-alość o w ielkiej sile Myraau scenicznego

BAL HI P R , iZEN TA CYJN Y. \rh Mów 
I eatrów M iejski li \w Lwowie odbędzie 

się 2-go mama Sv Teatrze W ielkim .

I F.A I R BI W .11 . (>ON(i“ . Znakoinna re 
wia 1 ii i - bom " tworz\ Jeden z reiibardziej 
udanych programów (eatńui Gong. C.aly ze- 
-pół z Celińska. Leonowięjz,' Ci Dulsk im 
Bełskim  na czele, oraz znakom ite balety 
uklódu lana ‘ abę. 1 1 1 , (e.jeszą sic szezerem 
uznaniem publiczności. Zaznaczyć' należy 
iż tlą to ostalm e ani występów 'C zesław y 
Celińskiej. Codziennie «\ya przedstaw ieni). 
1 i zcn.sp.-izedaż biletów w kinje Kopernik".

P G K IE D Z E M E  BARY PR Z Y B O C Z N E J
Komisarza rządu. odbęnzie się we czwar- 
lek, idma 20. J-iitego -o godzinie 19-tej '1 
wieczorem.', w sali posiedzeń Rady m ie j
skiej —  ratusz I p '

KSL\|,Z p b z e r  s ą  d e  M P B Z Y S IR -
C iŁ IC II. W spław ie oskarżonego paro- 
ł ‘ha z Jm iow a. k.s. .U. Kiiszke\Y'V!Cza. \vczo- 
r;l I Przesłuchano kilkunastu ’ .świadków 
Dziś zapadnie \vvrok w tej sprawie. i

ZA R Ó J- rV\ R P R Z E K U P N I \ R O M O .
rvBA Ż( Y R erel l lc fh l  żam . w Rusku, 
bawiąc onegd-aj w Jednej okol-icznei w si 
zoslał trtobity i uderzony w brzuch «rze» 
i-akiegoś Wieśniaka lak ciężko żo m u- 
sumo odw ieźć go  do szpitala 'we Lwowie 
I om im o dokonanej o ;,enr?)i nieszczę: liwi 
zm ail wskutek doznanych obrażeń.

K U L A  R E W O  I W  LIR i W  > |, K | \T( 
S T U K U  \A K Ł O P O T Y  ŻYCIO W E. W
realnoJici przy ul. Tarnow skiego 13). \w- 
Slrzałein z rew olw eru w pierś u,siloSv.il 
pozbawić się  źytcia notcAMitny policyjnie 
M ichał Juśkicw iiiz, W ezwhne Pogotowie ra- 
tiiikow  e odwiozło go w stanie groźnym  do 
szpitala. Powódl targnięcia się n a ” życie 
nieznany

P O D S Ł U U I A N A  ROZMOAYA.  Jan  Dą
brow ski. m ajor V P . w rezerw ie, doniósł 
policji, że w .restauracji .Salomona Poine- 
ranza pyzy ul. K ulparkow n.iej 3. zau- 
wazyi jczlerech osobników , z których je 
den po ukraińsku „narzeka!” na PoEkę. 
W ystany na m iejsce .posterunków . j>rzv- 
trzy .nał malkontenta. Byt to W asyl R\to
czak . zam. w Rogdhnówee, który zeznat, 
że żalu się, iż rząd polski skrzywdził jjb 
jako poilofioera austrlateiicie-go, innprWoOzyl 
je-duak Jakoby złorzeczył Polsce. Pozosta
wiono go na wolności

M O RA  ZAM IAST „ B O N G O U T 1. 19- le
tni Ja n  Prochaska, napełnił wodą litrowa, 
ftuszkę ~/.e spirytusu1 „Rongout i sprze
dał ją  jio „zniżonej" cenie Stefanowi Pe- 
iry-e.zkowi. zam. "  Pęozem żynic. Pow ia
domiona o 1etn pólk-jii, aresztow ała spry
ciarza. i,

K O S  . ,YVŁ()C’Z Ę U . V ‘ zosl.it przy trzym i- 
ny obok c.menil.arza i znajduje się ii Saftt-j 
mona H eclita. zam. przy ul. Janow skiej
I. 102.

N IE B E Z P IE C Z N E  PGG ItoŻ K I. Karol 
1 lolsic.buh, zam. przy ul. Janow skaej 107, 
doniósł jio lic ji. że lironistaw  Lis, zam. 
przy id. Kochanowskiego (iO grozi mu za
strzeleniem .

Rów nież z „w iszą n a  ram ien iu " żyje 
Stefania K ur\k,r.fun. przy ul Mi -kiewiuża 
4. Grozi je) bowiem śm iercią  n ie jak i S te 
fan Maryniu, zam. przy ul. Źródlanej 7.

Maks Nacht. grozi straszliw ą zemstą Z\- 
gmrmtowi Cliototnijeow i. zam. przy ' ul. 
Chodorowskiego 9. Nfuchta i I isa osadziła 
policja w' areszcie. )

k a a u e m c z m k  o s k a k ż o m  o
K R A R Ź ILŹ . U o lestaw ' Lniąk. zam ]irzv 
ul. czpitalne, BO. doniósł jio lic ji. że wta 
śictciel te, realności Auolf Altendorf. wła- 
lnieszkania. skąa zabrał donoszącemu stół. 
łóżko, dzbanek um cw alnie, ora; jego do- 
i uintnly .,

YYOI A ł. sM II BO. Stt P B Z I> T X TCR \- 
N iE  YY PO LfC.II. Wczsorfij |Kjpoludmu po
pełnił zam w li sam obójczy, raniąc się ku lą ' 
rewolwerową w dolną sz 'zujię, 2 2 -  letni 
W asyl C./orny.j, dx)zor,(ia Państwow ego za
kładu wodnego. Desperat został wezwany 
do policji celem przęsłu, bania w spra
wie jakichś naiKEyó ruzj odbieraniu szu
tru T o podzm lałom a Czoniijti lak liardzo- 
że targnął się na swe żytaie. Niedoszły 
samobój.c.a przelnw a w loązeniu <loinoA\oni.

1’RZA it PIAY M O ŻN Y wylm W w czoc ij 
przedYiołudniem w re lności prz\ ul. Rze- 
źniekiej 10 od palącej się sadzy w fcom i-. 
me. Straż poża rii"i ogień ugasiła. ’

Z Itl R R Y K I B E Z  KOSO Y V, zoraj 
zgłoiszpno w jio lic ji następujaiu; kradzieże: 
Marji (.zern.Miow sldej. zam, ul. Pilni mi 
ska 10. skradziono bieliznę, wartości B00 
,.ł., .Stefanji L e ra Ji, ul. Boczna Dekierta 
u, skradziono gotówką 85 Jfcf., oraz większą 
ilaść różnyc.b rzeczy nieustalonej wur- 
lośpii.; Rózi Sobcl. nl Szp ililna  7, Sfcim- 
Mziono garderobę, wartoś .i 3 8 0  BŻ-.; B o- 
zulji W ołaszuzuk, skradziono m aszynę do 
szycia będącą w przechowaniu u Lr I)o - 
lównoj zam. przy ul. (irodzickieh I.

Sctuha amaforslia Eracowttthdw 
tclafoaicznpli.

Jdst ęlilubą ^'jla Zw Pracowników P.
\ S. 3'., iz mimo krótkiego .stosunkowo 
istnienia, potrafił zorganizować Kółko 
Hramalye.zne i już dać jirzecfetawuenie, 
które niewątpliwie zaliczyć -należy do u- 
danycli

V ubiegłą niedzielę, w odnow ionej sali 
Rady Zw Zawodowych odegrano dwie 
.sztuki tsceniezne, które 'przychylnie p rze
ję te  zostały przez zebrany h widzów . G ra
jący  fak na am atorów  w-ywiązidi się wirtde 
dobrze ze swych ról. .Szczególnie udatnie 
wypadła gra to we Potockiego w sztuce p. 
1.: „Schadzka". Program  uzupełni! we- 
sołem i jirodukejann tow. M-uian Rurako- 
svski.

Program radiowy.
LWOYY. 17.15. T ransm isja  koncertu- po

południowego z W arszaw y. — i 18.15. 
Kwadrans harcerski. —  19.00. R ozm ai
łoś" i, kom unikaty “W a z  kontoerl z pły' 
gram ofonow ych. —  19.58. Sygnał jt-jni- 
su z, Obserw . Astronom, w1 \\ arszawle. 
—  20.00 T ransm isja  hejnału z W ieży 
Murja kiej w' Kraków ic, oraz program na 
dzień nasiępny. 20.15. T ransm isja  fe.l- 
Ietonu z Warszuwęy: „Manewry nie- 
jesicnne . —  20.30. Kon-ccrl wieczorny 
(tr. z Krakow a), —  22.10 li-ansinisja 
Eejlolom* i fvomti.ni,kalów z W ar*”'a w i 

— o —

Kącik pouczający.
CZY KRZA J E S T  T R U C IZ N Ą ?

-Ism t-jc  przesąd bardzo szeroko ro/j ow - 
-./echniony, żc rdz.i jesl trucizną, i że za- 
k fir ię j się zardzew iałem  żelazem |;o\vn- 
duje zakażenie krw i. Nie Jest 1o prawili). 
Roza nie jest Irudizną. Pew iu iiodobnw do 
rdzy RoKjiczotMS żelaza używane są n a 
wet jako lekarstw o nn b ie d n i-ę i inne 
choroby. Y jediiak jest coś z praw dy w 
pr zes ącl zie 1 u do wy m ,

V,
O to rdza twmrizy się zazwyczaj na *z.a- 

liie IhanyPlh i /sniec,zyśzezonyćh pizedniHi- 
tif.li żelazny dli i ‘dlatego /ukłucie tego 
nożem bywa niebezpieczne. Pow .Kłuje ro 
pienie rany a nawet to Co póspolnie 
nazywamy ..zakażeniem krw i". Niema to 
jednak nic wspólnego z zatr.uc.iem. Po- 
prostu. doslają s|e do organizim f bakler.le 
cJiorobow e w yw ołujące ropienie czy zaka
żenie i oczywiście, m ające związek nic 
z sam ą Tdizą, ale z zam eozyszrzeniem  że
liwa.

() CZE.YI T R Z E B A  P A J H E T A Ó ?

Że w przestrzeganiu i f.\ slftijoii niema 
żadnej przesady.

Że (KKlezas z.atniafauia pokopi n-ileży 
usiiwoć z niego mnie dlziec.i. (g<!\ż pyt 
jest bardzo szkodliwy na nilode phuciii.

Że me wolno brać ż Jd u y ii  środkow 
nasennyeJi bez ,)orad\ lekarza.

Że na ból głowy wynikły z niedokrw i
stości pomagają znakom icie • gorące o- 
kłiwly

Że na r.u,\ nie należy przykładać n i
gdy liści, ziem i, pajęczyny, arniki, miodu, 
czy t\loniu, bo w ten .sposób wytwNufcjn 
się inebezjiieezeństw o zakażenia kiw i.

— o—

R s p e r t i u r  k in  iM s w k k le h .
A PO L LO : Największy film  dźwiękowy 

„Śpiew ający błazen“ z Ał. Jolsonem .
G A SIŃ t' „K obieta na księżycu".
C O I.O S kE U Y i .K ładzione niiljony i 

Kiss N areszcie sam i".
C H IM ER A : „Awantury m iło sn e" lia n y  

I iedke
FATAM ORGANA: „Panienka z kasy Nr.

12.“ oraz „Złow ieszcze zw-ierc.i.Hlło."
( dt \/,Y x k: ,.\Y porywie zmysłów
K O P E R N IK  Bezbożne dziew czę". —  

Najw iększe arcydzieło świata.
I.FYY' Harry P eel „Ludzie bez oblicza'
LU N A : , Kto jest ź ło d zie je tu “?“ (B u d c J o 

nes)
M A R Y SIEŃ K A : .„Bezbożne dziewczę

N ajw iększe ;nvydzieło świata.
PAN : „B ia łe  no ce".
PAJ-AG1' „D zika O rd ik len ", Grela 

Garbo (Film  dźwiękowy).
I>-\.3AŻ: „P od  sztandarem bezpraw ia".
1 ' O I.() \ ,iA . V* y rok olbrzs mów
OAZA: „Skrzydła".
I ’F/'\,'11 Ń : „P ortjei- Jiotelu Allantic .
S LYI OYY Y „Ekscentryczne przygody 

m iłosne studentki Zuzi Saksofonistl i
U C IEC H A : Z raju  bolszew ickiego1

— o—
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Kącik humoru

Sensacyjna zniżaa cen o bU W IA !
w znanym z tan io ści T Z "| _ g  A  I  4 .  u*‘
MAGAZYNIE OBUWIA w  p o d w ó r z u

Uwaga na ceny znacznie zniżone widoczne w wystawach. Korzystajcie 
z okazji tylko p rz e z  luty

Wykłady Uniw. Ludowegi? 
I TUR-a wr Lwowie.

Środa." dnra 1#. I>. ni. o godzinie " -m e j 
wheczoiTnijjpw1 lokalu Z w. Za\V. Slolańzy 
u 1. Piesza ‘i .  I p. wykładj pro!, dr. .1. 
Rogowskiego p. f . : „W łu lh y  Seraj pię
kności1 7. iprzeźroezumi.

CiZwarLel; dnia 20. 1). m. o godzinie 7 
w ieczorem  w lokalu Z\v. Zrfwt Aletalowcjów, 
arl O rm iańska .31 t. p. wynklad! towl K. 
R rm icha p. I.: ..D em okracja i dyktatura 
w obecinej sytucipji 'politycznej'*..

Czwartek, (Unia 20. b. m. o godz. 7 -m ej 
w ieczorem , <s' lokalu Lw. Org. Młodz. J .  
U. R ., Rynek 8. I pi w ykład proi ,t 
Rogowskiego pi t .: „W ło ch y  k ra j piękno- 
rśm 1 z jntzeźro,czarni

J u ż  w y s z e d ł

,TYDZIEŃ"
pismo polityczno społeczne 
pod redakcją Stan T h u p tta .

Do nabycia 
w Księgarni Ludowej, Lwów, 

Szajnochy 2.

NTR£Z<'ZĘAl.IW YM  jesL ten, kto nie ma 
z czego 'żyć, kto Wi§e- pragnie pewne
go doidliodu. niech więc zajm ie się ener- 
gic/nłe .sprzeda*ń maszyn do szycia na 
specjalnie korzystnych w arunkaeli. Zgło
szenia listownie I do „Dziennika Lud." 
port .,N iezw łocznie".

P<lf-'ŁrG A ( ZK V |)olrzebna zaraz, 111. O s
solińskich I. 8. U l. ]i. ganek na lewo. 
Zgłaszać się należy o d  godz 2 do »-tcj 
popołudniu1.

K i D  u m  w w  uineważuii! ‘zgiibum j le 
gitym ację Kasy C horyd i TO Lwowh. t

i ' KRAJANKA IgimnazjaLstka poszukuje za 
jęcia. Zgłoszenia do D/iennika Luci. pod 
,.Zagkdka“.

EO ZEyj wyższe k.d.rsj. konserw atorium  
udziela lekcji gry na skrlzypiciach i  Iptrzy- 
gotowuje cło egzaminu wstępnego. Zgło
szenia pod ,,Skrzvtplek‘‘ d‘o Adm. .Dzień. 
Ludowego".

s l  (JSAjBZ m aszynow y i tokarz, p oszuku
je  posady najdhęliiiej na prowm.oji. Zgło
szenia do Redukcji ..Dzieiim ka L in io
w ego ' pod .,£h isarz“.

STAŁA EG Z Y STEN C JA  ! Poszukujem y 
zdolnych zastępców cło sprzedaży obli- 
g»ayj państwowych ,/p-remi'ówki i dola- 
rówki na raty, płacim y najw yższą piro- 
wizję, zaliozkt na koszta podróży. p o 
nadto przy sum iennej pracy, patent, La 
sa .chorych, rundusż pensyjny i stała 
pensja, Przesyłam y dokładne obradim iki 
miesięczne. Zgłoszenia: „Pow szechna
LJpja Kredytow a11, Lwów, uli n Sykstu- 
sku 8. Telefon 998.

zaltład Tech. UBitlystyczns
miiBPt o. m \n\

ul. ŁwowstńLh Dzieci 10.
Dia P, T. Koleja.zy, Wojsk, i Pocztowców 
ceny najniższe i na dogodne spłaty miesięczne 

ord. od 9 —1 i 3— 6

Gdy k a s z l e s z  — oży»aj  E J  
C U K I E R K I  L E Ś N E  “| j

maść od odmrożenia GĄ SECKIEGO
Reg M. Zdr. publ Nr. 28 

zapobipga odmrożeniom leczy odmrótki i rany 
powstałe wskutek tychż®, oraz usuwa swędze
nie kończyn. Żądać wyraźnie G ą s fa c k ife g o  

Cena za słoik 1 Zł. 85 gr.

P I E R W S Z A

Zwi^zRowo In tro lip tarn is
Spółdzielnia

z ograniczoną odpowiedzialnością
we Lwowie, ul. Bourlarda 2,

Teł. 57-25

CENNIK O^ŁO&ZJESN s
Zs 1 wiersz m/m. 1 szpalt. azer. 32 m/m za tekstem . . — 16 gr, 

» ’  * . . .  . 65 • nadesłane . . — 40 >
» ł • . . .  . . .  w tltścte, kronika — 70 »
* * ■ . . .  . . .  po kronice . . - '55 .
* * » . . .  . . .  na t-szej str. . — 80 »

Cala strona sa t e k s t e m ..................................................................  250'— zł.
Pół strony » »  125'— »
Ćwierć str. » »  66'— »
Jedna ósma. strony za tekstem ............................................... .35'— »
Cała pierwsza strona pod n a g łó w k iem .................................  600 — »

t / g ł o s z e n i a  lA ts ls .1 s o o w o  25°/, d r o ż e j .

-— Gdybym ly-Uto mógł dobiedz /do z .iru - 
Lntóy, by przejść na sąsiedni lor, byłbym  
uratowany.

DOBRA IM  O R M M JA .
,—  Panie posterunkowy, pr/ prasKam 

bardzo, fizy* Piękna Ulioa jest daleko?
—  Nie, tylko jedną m inutę od rjaifckr.
—  A jak  jdhloko śfąd cib rynku ?
—  No. najw yżej jak ie  jpół godziny.

Id łSTAN OW  JE N  IE  KO RJ E C E . 
r—  Dwudziestka, to iprzee.ież n a jp ięk

niejsza pora życi-a! Pozostanę przy niei 
przynajm niej jak ieś  dziesięć lat.

KARA.
.—  -loziti, dlasłzego jesteś  tuki blady?
—  Bo w czoraj 'łntpiłein sobie jiujiie- 

,rosa J jprzy paleniu talulś m ię  złap ł!
— i A'Ii«g  i (dai *Ji w skórę L •*
—  Nie, tylko fciza l mi jealago wypalić.

( d n  j ę o p  w i s o k o .sc  k u p u j k

Egzotyczny królik zwiedza zakłady „u- 
tom obnow e. •

—  Byłoby dla nas wielkim  zaszczytem 
—  mówi generalny dyrektor —  .'gdyby 
W asza W ysokość yJłiwda jeździć na.szym 
wozem.

.—  A ile  wasz wó.z kosztu je?
■— • ( bębnie zrobim y z niego prezent 

W aszej W ysokoścj. -
—  O leni nie może bjuj mowy.
—  A więo inieie li W asza W ysokośó ra- 

iczy kupić jgĄ ż !1 •> franków.
Egzo1y.«zJiy goeś jm  dłiiżsżeni wahaniu 

igódlzi s ię  i wyciąga banknot lO-nio fra ir  
kowy.

—  Gzy nic będę mógł prosić o drob
n ie jsze 1 Niestety, n ie  m ani wvdać —  
mówi generalny dyrektor.

1—  Acfc, lo nie nie szkod zi! odpo- 
yftatdla z godnością .lego W ysokość. •—  
/a drugie, ipiięć franków biorę joszozc ,le- 
l<ten taki wóz...
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